Piątek 27 sierpnia (9 września) 1910 r. Rok Y. 


miesie ch. kwart. pół rocz. 10 
Prenumerata: W kraju 1.—  3.— 6.—  12— 
> Za granicą 1.50 _ 4.50 Q.- 18,— 
Za zmianę adresu 30 kep, A 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ne 
stępny ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rq 


| Nr 224 


Wyobodz! ogdzieniie rano oprócz dal poświątecznych. 


Adres Redakopi: Kijów, Prorezaa 13, Telefon 2464 
d m Iplstr. | Drukaral Polskiej; Kijów, Prorezaa 8, Tel. 1872 


Rękopisów Redakcya nie swraes. 
Redaktor przyjmuje od 12 —1. Sekretare od 6 — 


Administraeys otwarta od 10-—4 po poł i 6a 6- 
wiecnorem 
Ogłoszenia praylrmuje sie do goaminy 6 wieseć” 


8 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKIE, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
AKdministracva 


Jim Poh 


Ś. 
4 


P 


óg Górski 


zmarł dn. 23-go sierpnia r. b., przeżywszy lat 68. 


Pegrzeb w Jampolu podolskim dnia 26-go sierpnia r. b. O czem pozostali 
żona, córka, synowie siostry izęć zawiadam ają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Wystawa Rolniczo - 


Gospodarcza i Rękodzielnicza 


Podol+kiego Towarzystwa Rolniczego 


w Wiunicy gub. podolskiej 


Od dnia 4 do IO września 
Program wystawy na żądanie. Adres: 


„Smutne cyfry”, 


Pod tym tytułem zamieszcza „Gazeta 
Warszawska“ ze wszech miar zasługujący 
na uwagę artykuł w sprawie wyzbywania 
się ziemi na Z vwie i Rusi. 

Parę dni temu podaliśmy szereg liczb, 
świadczących o tem, na jak podatny grunt 
natrafia na Litwie działalność Banku wło- 
ściańskiego, który kupuje ziemię od obywa- 
teli-polaków po to, aby ją odprzedać koloni- 
stom z centralnych gubernii Cesarstwa. Juz 
w roku 1906 Bank włościański otrzymał 649 
zgłoszeń co do sprzedaży dóbr, wogóle zaś 
w ciągu lat trzech ofiarowano mu przeszło 
tysiąc dóbr. 

„Nie wiemy wprawdzie — pisze „Gazeta 
Warsz.* — ile w tej liczbie było majątków, 
należących do polaków, ale, wnosząc z usto- 
sunkowania własności polskiej i rosyjskiej 
na Litwie, dojść musimy do przeświadcze- 
nia, że ogromna większość ofert, złożonych 
Bankowi włościańskiemu, pochodziła od po- 
laków. Pęd do wyzbywania się ziemi na 
Litw e jest tembardziej znamienny, że mająt- 
ki ofiarowywano Bankowi włościańskiemu, 
którego działalność na Litwie niczem nie ró- 
żni sę od działalności pruskiej komisyi ko- 
b'nizacyjnej w Księstwie Poznańskiem. Bank 
bowiem parceluje majątki pomiędzy keloni- 
stów wielkorosyjskich z gubernii wschodnich 
i środkowych Cesarstwa. Z cyfr, podawa- 
nych przed kilkoma m esiącami w pismach 
litewskich, okazuje się, że nawet miejscowi 
włościanie litwin:-katolicy pozbawieni są pra- 
wie zupełnie możności nabywania ziemi za 
pom:cą Banku. W świetle tych kolonizator- 
skich tend»ncyi Banku włościańskiego tem 
jaskrawszego nabiera znaczenia skwapliwość, 
z jaką pols:y właściciele ziemscy śpieszą z 
ofiarowywaniem mu swej ziemi. Widzimy 
już nie objawy sporadycznej słabości charak- 
teru, ale jakiś powszechny zanik poczucia 
odpowiedzialnoś i moralnej*. 

Na pozór dzieje sę coś wręcz niezrozu- 
iniałego. 

„Dopóki na Litwie i Rusi obowiązywa- 
ło twarde i bezwzględne prawo, że nabywca- 
mi dóbr ziemskich mogli być tylko rosya 
nie, opinia całego społeczeństwa polskiego 
stała twardo przy nakazie moralnym utrzy- 
mania ziemi w tych prowincyach w rękach 
polskich; zaś amatorzy frymarczenia ziemią 
mieli do przełamania silny : jednomyślny o- 
pór <pinii. Opór ten, rzecz d«iwna, uległ 
znacznemu osłabieniu od chwili, gdy w roku 
1905 dawniejsze przepisy wyjątkowe złago- 
dzone zostały w ten sposób, że pozwalały 
polakom nabywać ziemię, będącą własnością 
osób polskiego pochodzenia. Zdawałoby się, 
że to złagodzenie dawnego bezwzględnego 
zakazu powstrzyma dalsze kurczenie się wła- 
sności ziemskiej na Litwie i Rusi. Stało się 
wręcz przeciwnie... 

„Przyczyną chęci pozbycia się ziemi 
jest, oczywiście, wielkie zadłużenie polskiej 
własności ziemskiej. Czy jednak zadłaż nie 
to jest beznadziejne? Czy niema środków 
ratuukowych, któreby mogły zatamować po- 
wszechoy ruch ku wyzbywaniu się ziemi na 
Litwie? Czy tamtejsze społeczeństwo połszie 
skazane jest na bezczynne przyglądanie się 
procesowi topnienia własności p lskiej? Czy 
i w dalszym cągu rozmiary procesu tego 
mają być zależne jedynie od popytu ze stro- 
ny Banku włościańskiego — oto są pytania, 
na które odpowiedzieć mogą tylko najlepsi, 
wszechstronni znawcy stosunków miejsco- 
wych, oto pytania, któremi przedewszystkiem 
zająć się musi prasa polska w Wilnie“. 

Są tu niewątpliwie przyczyny natury 
ekonomicznej, a więc przedewszystkiem zna- 
czne podniesienie cen na ziemię. 

Stwarza to stałą pokusę dla majątków 
nawet znacznie odłużonych, których właści- 
ciele uważają, że właśnie teraz przyszła naj- 
dogodniejsza chwila zlikwidowania odłużonej 
posiadłości. 

Nie mniejszą wagę ma czynnik moral- 
ny. Po okresie wolnościowym przeżywamy 
niewątpliwie okres przytępienia wrażliwości 


Winnica, skrzynka pocztowa Nr 3. 


17748 


ski’. 
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Do dzisiejszego numeru 
dołączamy dla prennmerato- 
rów zamiejscowych Cennik 
Narzędzi Rolniczych fabryki 
Tow. Akce. „Wł. A. Doliń- 


TEATR LETNI = °S "r. 


Dziś dnia 27-go sierpnia 4Y man 
po raz 20-ty i ostatni AJ „Za WOIU 


i 29-go przedstawień nie będzie. 


W poniedziałek d. 30 sierpnia 
Otwarcie sezonu zimoweg» 
komedya w 4-ch aktach ks. Bariatinskiego. 
We wtorek dnia 31-go po raz 1 szy 
ostatnia nowość z życia japończyków sv 
pendzla S. Sadownikowa. 
ka skomponowana przez japończyka. 


piątek 3-go i w sobotę 4-go 
nowa sztuka L. Andrejewa 


Teatr Sołowcow. 
W poniedziałek dnia 30 sierpnia otwarcie 


Btochin 


A. Murski, Onufrii — W. Bon}. howskoj 
E. Duwan-Torcow. 


Leonijew, von Rajken—J. 
Ceny miejsc zwyczajne. 


wodc w 5 akt. 
nowej wystawie. 


i od 6 do 8 wiecz. 


Kupieckim. 


H «e w 5-ciu akt. 
l prawdu Kolesniczenki 
W roli Daniła wystąpi autor, 2) >Śpiewy ukraińskiec. Dnia 28-go 
Kasa otwarta 
sierpnia przedostatnie przedstawienie »Po wusam tekto, ta w rot ne 
Dnia 31-go sierpnia ostatnie przedstawienie »Kateryna:«. 


Teatr dramatyczny 
„Karyera Nabłockiego“ 


Reżyser J. Lejn. 


Tajfun“ 


Kostyumy przywiezione z Tokio. 


środę d. 1-go września no raz I-SZY Z rc- 
portuaru, teatrów stołecznych komedya Bahra. 


„Gaudeamus“. 


Bilety nabywać można w kasie teatru od godziny 11 do2 i od 5 do 8 wiecz. 
Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., galerya od 25 kop. 


Dyrekcya J. E Dawan-Torcowa. 


L. Andrejswa >Miłość studentac. Kole wykvnają: Ol OI—W. Jureniewa, 
Jewdokija Antonowna A. Tokariewa, Głuchowcew—A. Rudnicki, Mironow— 


Lożs od 5 rb., parter od 85 kop, balkon od 80 kop. 
We wtorek dn. 31 b. m., w Środę d. 1 i w czwartek d. 2 września pierwsze 
przedstawienie nowej sztuki L. Andrejewa »>Gaudeamusc. 
września dla prenumeratorów gaz. »Kijow. Wiestic (ceny zniżone) >Nie- 
W sobotę dnia 4-go >Tajfunc. 
łudnie »>Gorie ot uma<, wieczorem »Rewizor« kom. Gogola, przy 
Bilety na oznaczone [przedstawienia nabywać można 
w kasach teatru (Kreszczatyk 25) i w teatrze codziennieod godz. 10 — 3 pp. 


Trupa Ukrajń- 
Kolesniczenki. 


L. WO 


a rzeniesiona został 
W poniedziałek nia 30-go p p zostala Qo 


i 27-go sierpnia 


Dyrexcya A. Kruczinina 
(Tanir Borganier). 


składzie u Dominika 


w 4-ch aktach. 
Nowedekoracye 
Specyulna muzy- 


„Koncert“. 


rzy znaczne ustępstwo. 
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sezonu. Po raz 43 sztuka 


— S. Kuzniecow, Miszka — P. 
Początek o godz. B wieczorem. 


szenia 


W piątek d. 3 
W niedzielę d. 5 w po- 


19175 


klasztor, kur 
j sa, posznkuje 
niemiecki francuski 
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SALVE REGINA 


prowincyonalne 
wyszło w odbitce z nutami, jest na 


po-zta Ołyka na Wołyniu 
za jeden egzemplarz mużna nadsyłać 


w markach pocztowych w kwocie 5 
kop., przy zamówieniu kilku egzempla 


W Krzemieńć 


prenumeratę i ogło- przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 


ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA 


LODKIEWIiCZ 


(z prawami) 
nowego lokaln przy ul. Kuzniecznej M 44. Przy szkole 


pensyonat. Wykłady języka polskiego i literatury. Podania przyjmuje kan:e- 
larya szkoły codziennie vd godziny 10-ej do t-ej. 


Egzaminy wstępne 26-20 
1886c 


5 77 Rx. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Doir Maul: 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nanczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 

wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohreniske 
£-tej Jadwigi“ 12774 


Płoskirów 
prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


Rudkowskiego 
Naieżność 


192ip 


piśmiennych 


do 


„Dziennika Kijowskiego“ |J; JacimirSkiej. 
przyjmuje 


D. Bendiejs 


dom własny. 


DLA CHORYCH PIERSIOWO 
SANATORYUM w ZAKOPANEM 


POD KIEROWNICTWEM 


DE K.DŁUSKIEGO 


OD 11x«oR.wzwvi 


politycznej. Nad tem wszystkiem, co w dru- 
giej połowie XIX wieku trzymało się poczu- 
ciem grozy położenia, przeszła burza „okre 
su wolnościowego*, w której widziano jakąś 
erę nowych wartości politycznych. Chaos 
nowych wrażeń, „zmęczenie polityczne* od- 
biły się niewątpliwie na funkcyach najproste 
szych naszego społeczeństwa, a choc!aż po- 
ruszyły do głębi i wciągnęły nowe warstwy 
do życia zbierowego, rozluźniły na razie ów 
ton elementarny poprzedniego okresu, któ- 
rego jedyną treścią był wyraźny zakaę. 

Z tego rozluźnienia korzystają jednost- 
ki mniej unarodowione, aby sprawy swe za- 
łatwiać, nie licząc, się z zadaniami i potrze- 
bami zbiorowąjpi.- 

Cały sz nowych wartości politycz- 
l aych, jakie p iło sobie nasze społeczeń- 
ttwo w okres nionyra, wyraźny wzrost 
uświadomienia narodowego, poczucia zbioro- 
wej odpow.edzialności i konieczności solidarnej 
pracy daje nam jednak prawo przypuszczać, 
że ów pęd do Lkwidowania własności pol- 
skiej na Litwie jest objawem przemijającym, 
któremu zaradzić można. 

Nie podzielamy więc pesymizmu „Gaz. 
Warsz.*, kiedy wyraża wątpliwość, czy po- 
czucie odpowiedzialnoś:i obudzi się pod 
wpływem prasy. 

W tem samem źródle czynników natury 
moralnej można znależć środki zaradcze, 

Opinia publiczna, znajdująca swój wy- 
raz w prasie, ma dziś wpływy i skuteczność 
znacznie rozszerzoną w porównaniu z drugą 
połową wieku minionego. Dalej sięga pra- 
sa, ma szerszą, bądź co bądź, możność wypo- 
wiedzenia się, wzrosło czytelnictwo i uświa- 
domienie czytających. 

Chodzi tylko o to, aby tę broń skute- 
cznie i planowo wyzyskać. 

Gdyby sprawę „likwidacyi własności pol- 
skiej na Litwie" nietylko „Gaz. Warsz.*, lecz 
inne pisma warszawskie uważały za wła- 
sną najpilniejszą sprawę, gdyby pisma wi- 
leńskie nie były pozostawione własnym usi- 
łowaniom w tej sprawie, tak bardzo ogół 
pols: iego społeczeństwa, równie nad Wisłą, 
jak nad Dnieprem i Wilją obchodzącej, wów- 
czas dopiero można byłoby mówić o wyzy- 
skaniu tej broni, jaką posiada organ opinii— 
prasa. 

Lecz, aby ta broń stała się naprawdę 
dla ratowania stanu posiadania polskiego po- 
mocną, trzeba raz już skończyć w prasie z 
takiem traktowaniem spraw Litwy i Rusi, 
jakie obserwujemy dotychczas. 

Krótkie wzmianki kronikarskie, jak ra- 
ca wybuchające przygodne artykuły, bez śla 
du przemijające w innych pismach—to wszy- 
stko nie może dać prasie, ani społeczeństwu 
żywego związku z Litwą i Rusią, nie może 
dać jej tego stanowiska w opinii, jakie za- 
jąć ze względu na wspomniane zadania po- 
winna. 

Od tezo ustalenia żywszego związku z 
Litwą i Rusią zacząć należałoby w prasie 
polskiej poza granicami tych prowincji. 

Liczyć na to, że prasa miejscowa wła- 
snemi siłami sprosta zadaniu — nie sposób. 
S.ładu się na to cały szereg warunków, 
wśród których miejsce niepoślednie zajmują 
rozrzucenie ludności polskiej na wielkiej 
przestrzeni, trudności komunikacyi, brak ın- 
formacyi i cały szereg innych warunków, 
którym zaradzić może tylko praca zbiorowa 
prasy polskiej, 

Ze taka praca nie padni» na glebę ja- 
łową 0 tem świadczą samodzielne us.łowa- 
nia, nieraz osobiste, czasem zbiorowe, rato- 
wania zagrożonej własności polskiej. Że u- 
dział prasy może mieć decydujące znaczenie 
nawet tam, gdzie nie było żadnej zorgani- 
zowanej pomocy, mieliśmy w ciągu paru lat 
istnienia naszego pisma kilka jaskrawych 
dowodów. Nie dalej jak w roku ubiegłym, 
na skutek usiłowań naszych, uratowany zo- 
stał majątek polski o znacznym obszarze, a 
notatki nasze o grożącej naszemu społeczeń- 
stwu stracie znaiazły echo przedewszystkiem 
u osób dobrej woli, które niezwłocznie zwró- 
ciły się do nas z całym szeregiem propozy- 
cyi kupna, organizowania akcyi ratunko- 
wej it. d. 


Więc jest dobra wola, trzeba ją tylko 
wyzyskać umiejętnie. 
Czujności zbiorowej potrzeba prasie pol- 
skiej, a znikną „smutne cyfry*. a 
em. 
zzz. m A a e lM 


Zaludnienie miast naszych 
a LJ ap 
dawniej a dziś. 

Niektóre miasta nasze podupadłe, dzi- 

siaj zachowują jednak tradycye minionej 
świetnej nieraz przeszłości. Opierając się na 
materyale cyfrowym H. Wiercieński prze- 
rowadza w „Gaz. Warsz.“ zestawienie za- 
udnienia miast w ziemi Lubelskiej dawniej 
a dzisiaj. Porównuje on przedewszystkiem 
na mocy ksiąg parafialnych liczbą urodzin 
corocznych w ciągu 3-ch ostatnich wieków: 
XVII, XVIII i XIX, w następujących mia- 
stach i miasteczkach: 

a) Bełżycach, Chodlu i Lublinie w pow. 
lubelskim; 

b) Baranowie, Kazimierzu i Wąwolnicy, 
w pow. puławskim; 

c) Kraśniku, w pow. janowskim. 

W innych miastach, czy miasteczkach, 
znajdujących się w obrębie ziem dawnego 
województwa lubelskiego, nie przechowały 
się księgi parafialne z pierwszej połowy 
XVII stulecia i dlatego do zestawień dane 
z tych parafii nie mogły być spożytkowane. 

Okazuje się, że w pierwszej połowie 
XVII go stulecia liczba urodzeń stale się po- 
większa, poczynając zaś od 6-go dziesięcio- 
lecia tegoż wieku — czasu najazdu szwedz- 
kiego na Polskę — widzimy gwałtowne 
zmniejszanie się liczby urodzonych, za wy- 
jątkiem Chodla jedynie, który, leżąc wśród 
obszernych lasów i piasków, poza linią dróg 
i traktów główniejszych, omijany więc przez 
najezdnicze wojska, uniknął zniszczenia 
i wyludnienia. 

Jeżeli baczniej przeglądać kolumny 
cyfr, każdej parafii oddzielnie, to zobaczym 
najkrytyczniejsze, to jest najuboższe w lud- 
ność, dziesięciolecia następujące: 

Dla Lublina dziesięciolecia 1771— 1780, 
gdzie liczba urodzeń nie wiele przenosi 1, 
tej liczby, jaka była na 140 lat wcześniej, 
w Bełżycach czas ten przypada W dzies ęcio- 
leciu 1801 — 1810, a liczba narodzonych 
w tem dziesięcioleciu nie dochodzi *,, z dzie- 
sięciolecia 1641 — 1650; w Baranowie naj- 
mniej urodzeń przypada na dziesięciolecie 
1731 — 1740; w Kazimierzu i: Wąwolnicy 
toż samo zjawisko występuje najwydatniej 
w latach 1711 — 1720. 

I po tym spadku ludności nie prędko 
następuje powrót do stanu dawniejszego. 
Wzgięgnie najwcześniej, bo po 13-tu dzie- 
sięcioleciach, widzimy go w Wąwolnicy, po 
15 — w Kraśniku, po 28 — w Baranowie, 
o 24 — w Kazimierzu, a po 25 dziesięcio- 
leciach dopiero — w Lublinie i Bełżycach. 

„Jaka ruina, jakie eniszczenie i zubo- 
żenie miast tych, i najbliższej im okolicy 
mu iało nastąpić w czasie najazdu, i wsku- 
tek klęsk, przez ten najazd krajowi zada- 
nych, jeżeli materyał ludzki, który najła- 
twiej odrodzić się może, tyle czasu potrze- 
bował na dokompletowanie swoje w poprze- 
dniej liczbie! 


ł 
„Bez tych cyfrowych dokumentów, do- 


starczających niezbitych dowodów wyludnie- 
nia kraju na całe stulecie — pisze p. W.— 
trudno byłoby pojąć i zrozumieć przyczyny 
zarówno zubożenia, jak i upadku Polski". 


Z Wilna. 


—)oo(— 


23-go sierpnia. 


Ładnie rozpoczął Się rok szkolny dla 
katolików szkół wileńskich; po uroczystem 
nabożeństwie, przemówił do zebranej mło- 
dzieży poseł nasz ks. Maciejewicz, i płynęły 
słowa rozumne a gorące, zachęcające do pra- 
cy i czynów szlachetnych, a młodzież słu- 
chała go w skupieniu, gdyż ks. Maciejewicz 


jest poważany i kochany przez młodzież 
naszą. 

Bardzo odpowiednią w tej porze urzą- 
dzono wystawę w murach  pofranciszkań- 
skiego klasztoru, a mianowicie: wystawę 
prac uczniowskich okręgu wileńskiego 
z ostatnich dwu lat. Oglądać na niej mo» 
żna prace z zakresu rysunków, kreślenia, 
ślusarstwa, stolarstwa, koszykarstwa i t. d. 
Zakłady naukowe żeńskie wystawiły prace 
uczenie z działu koroukarstwa, hafciarstwa, 
krawiecczyzny i t d. 

W wystawie wzęło udział przeszło 60 
szkół, rozrzuconych po całym kraju, a zosta- 
ła ona urządzona, dzięki staraniom inspekto- 
ra okręgu naukowego, Pigulewskiego. 

Wystawa dała dość dużo materyału 
i zaciekawić powinna osoby interesujące się 
szkolnictwem, ale widocznie takich mamy 
niewielu, gdyż nie jest lirzn e zwiedzana. 

Miejskie Tow. opieki nad biednymi, 
pewno zreorganizuje się, a bardzo tego po- 
trzebuje; dotychczasowy prezes p. Józef 
Montwiłł złożył deklaracyę, że dłużej godno- 
ści tej piastować nie może, ale pomimo to 
na zebraniu wyborczem został znów na 
3-letnią kadencyę wybrany, więc godność 
przyjął, składając plan reform, które, zda 
niem jego, są niezbędne. 

Z rozmaitych stron prowincji przycho- 
dzą wieści o odbytych, lub przygotowywa- 
nych wystawach i najciekawsze są nie te 
„pańskie*, lecz te drobne, w których naj- 
większy udział bierze lud. Do takich nale- 
żała wystawa w Rakiszkach, gdyż wykazała 
rezultaty pracy nad ludem, podjętej przez 
miejscowe kółko rolnicze z prezesem hr. 
J Przeździeckim na czele. 

Włościanie wystawili 230 koni i ten 
dział, jak i dział ptactwa, najlepiej się przed- 
stawił. Wśród wystawców byli i miejscowi 
ziemianie i eksponaty ich rozmaitych dzia- 
łów, jako niezmiernie udoskonalone, służyły 
za metudę pozlądową ulepszeń, które w dzia- 
le gospodarstwa powinny być dokonane. 
Wyroby tkackie i wzorowe warsztaty, funk- 
cyonujące na wystawie i koronki hr. Przeź- 
dzieckiej budziły ogromne zainteresowanie. 

W Kupiczkach (pow. wiłkomierskiego) 
odbyła się wystawa, urządzona przez kowień 
skie Tow. rolnicze. Na wystawę sprowa- 
dzono 162 konie i 150 sztuk bydła. Mini- 
sterstwo rolnictwa na nagrody przeznaczyło 
40 rb., Tow. hodowli koni 25 rb., prywatne 
osoby 65 rb. 

W końcu tego miesiąca w Birżach 
pow. poniewieski) przez jeden dzień trwać 
będzie wystawa koni i bydła. Udział w niej 
brać będą tylko włościanie roluicy i dzier- 
żawcy, mający w wosiadaaiu lub dzierżawie 
najwyżej sto dziesię in ziemi. Jako nagro- 
dy, wydawane będą: narzędzia rolnicze, bydło 
i konie rasowe, nawóz sztuczny i drzewka 
OWOCOWE. 

Kółko rolnicze w Siesikach (pow. wił- 
komirski) pomyślnie się rozwija pod preze- 
sostwem p. Franciszka Kończy. Na posie- 
dzeniach podnoszą debaty i sami włościanie, 
zachęcani do tego przez odczyty 1 przemowy 
prezesa i objawia się u włościan chęć naby- 
wania wszelkich środków pomocniczych, do 
ulepszenia gospodarki. Powstało tam również 
przed paru dniami Stowarzyszenie spożywcze 
i wkrótce ma być otwarty magazyn udzia- 


owy. 

7 Mińska donoszą o powstającym tam 
nowym zakładzie naukowym, prywatnem 
gimnazyum żeńskiem p. Rejmanowej, z pra- 
wami szkół rządowych. W tym roku otwar- 
te będą 2 klasy wstępne i 5 klas, a potem 
uzupełnione zostaną do programu szkół zwy- 
kłych. Religia wykładaną będzie po polsku, 
jak również będą i wykłady języka polskiego. 

Sfery reakcyjne mińskie nie mogą za- 
znać spokoju, niepokoi ich zjazd rodziny 
Radziwiłłów w Nieświeżu. Przeczuli w nim 
jakieś „przygotowania do zbiorowej akcyi. 
dła walki kulturalnej z żywiołami rusyfika- 
cyjnymi*, 

. „Na złodzieju czapka gore“. 

W Dynaburgu p licya zamknęła ewan- 
gelicką sektę religijną „Niebieskiego Krzy- 
ża“, zowiąc ją w protokóle „występnem sto» 
warzyszeniem*. Zamknięcie nastąpiło w 


m~ 


chwili gdy odbywało się posiedzenie z obra- 
zami niknącymi. Okazało się, że głównym 
celem „,występnego stowarzyszenia* była 
propaganda... antyalkoholiczna i działalność 
jego już korzystnie się zaznaczyła, 

Z Witebska donoszą, że rosyjski komi- 
tet wyborczy postanowił zwołać zjazd przed- 
stawicieli ludności rosyjskiej z kraju Zacho- 
dniego, dla naradzenia się w kwestyach 
związanych ze sprawą wprowadzenia ziemstw. 
Ma się on odbyć w Petersburgu. Uznano, 
za pożądane zmiany, wprowadzone do pro- 
jektu rządowego przez Dumę, a szczególniej 
zniżenie cenzusu majątkowego wobec braku 
większych posiadaczy zienekie? gyen. 


0 wyznanie Solowjewa. 


W pismach rosyjskich toczy się obe- 
cnie spór o to, czy Sołowjew, znany myśli- 
ciel rosyjski, był katolikiem czy nie. 

Znane są ogólnie sympatye największe- 
go flozufa rosyjskiego do kat licyzmu. W 
„Listach Sołowjewa*, wydanych pod redak- 
cyą Radłowa w r. 1908, znajdujemy całą 
korespondencyę Sołowjewa z bisk. Stros- 
smayerem w sprawie zjednoczenia kościołów 
katolickiego i prawosławnego, nad czem obaj 
poważnie przemyśliwali, Między innemi znaj- 
dujemy tam memoryał S łowjewa o unii 
kościelnej, napisany w ję'yku francuskim 
w r. 1886, a doskonale ilustrujący poglądy 
myśliciela rosyjskiego na kościół katolicki, 
na schyzmę kościelną i warunki jej usunię- 
cia. Memoryał ten nie pozostawia żadnych 
wątpliwości co do przekonań Sołowjewa. 

Był filozof rosyjski niewątpliwie w głę- 
bi serca katolikiem wschodniego wyznania. 

Czy jednak porzucił kościół prawosła- 
wny urzędownie? O to właśnie chodzi dzi- 
siaj prasie rosyjskiej, która asumpt do swych 
dociekań wzięła z artykułu „Rus. Słowa“. 
W artykale tym dowodzi autor, G. Pietrow, 
że Sołowjew n'gdy urzędownie nie przeszedł 
na katolicyzm. To samo mówi prof. Łopa- 
tin w „Got. Moskwy“ zaznaczając, iż Solo. 
wjew przed śmiercią spowiadał się u du- 
chownego prawosławnego we wsi Uzkoje 
pod Moskwą i został pochowany na cmenta- 
rzu prawosławny m. 

Głos kompetentny w tej sprawie znaj- 
dujemy w „Przeglądzie Powszechnym* za 
r. 1909. Pisze tam ks, J. Urban co nastę: 
puje: „Niektórzy, poczytujący się za uczniów 
wielkiego myśliciela, utrzymują, że jego 
katolickie sympatye były tylko chwilowemi, 
że później on się 1ch wyzbył i od idei unii 
kościelnej odstąpił. Tak utrzymuje nawet 
biograf jego i przyjaciel W. Wieliczko. 

„Jest to jednak nieprawda. Po pierwsze 
stosunek jego do katolicyzmu nie kończył 
się na sympatyach. Sołowjew był przeko- 
nanym katolikiem i wszystkie dogmaty ko- 
ścioła zachodniego przyjmował bez zastrze- 
żeń. Wyraz swej wiary w boskie ustano- 
wienie prymatu i jego nieomylność, a zatem 
i we wszystko, co ar gą tej powagi zostało 
dogmatycznie określonem—dał w wielu miej. 
scach swych pism, a zwłaszcza w wyraźnych 
słowach w końcu wstępu do swej książki 
„La Russie et l'église universelle“, i tej wia- 
ry nigdy nie utracił. Osobiście upewniali 
mnie o tem dwaj uczniowie jego, którzy o 
tej materyi w ostatnich czasach życia jego 
z nim rozmawiali. Zresztą stwierdzenie tej 
wiary znajdujemy w ostatnim, co do czasu, 
większym utworze Sołowjewa, w „Trzech 
rozmowach“ (opowieść 0 antychryście), gdzie 
papieżowi przeznacza rolę skupienia pod 
sztandarem Chrystusa wszystkich, pozosta- 
łych po ogólnej apostazyi, chrześcijan ró- 
żnych wyznań, a w usta wschodniego bisku- 
pa Joanna i niemieckiego pastora Pauli wkła- 
da słowa: Tu es Petrus. 

„Sołowjew-—pisze w dalszym ciągu ks. 
Urban— pozostał do końca Życia nietylko 
wierzącym chrześc janinem, ale i zdecyde- 
wanym katolikiem. Zewnętrznego jed ak 
przyłączenia się d» kościoła nigdy nie uwa- 
żał za potrzebne, poczytując siebie za złączo- 
nego duchowo i mistycznie z kościołem po- 
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piero w ostatniej fazie, to zn: czy kiedy opór 
komórek organizmu żywego go wyczerpał. 
Wychodząc z tej hipotezy Query posługuje 
się nie samą formą bakcylową tego mikro- 
ba wielokształtowego w celu przygotowania 
swego serum, ale wstrzykuje swoim zwie 
rzętom toksyny wszystkich form rozwojo 
wych, jakie przedstawia „spirochaeta* w 
ulturze czystej. 

Lekarz praktykujący — powiada dalej 
dr. Paters — który po raz pierwszy stosu- 
je serum Querego, jest zdumiony osiągnię- 
tymi wynikami. To też rozumieć zaczyna 
oburzenie lekarza rosyjskiego Macochina, 
który w „rosyjskim dzienniku chorób skór- 
nych* zamieścił artykuł entuzyastyczny na 
temat wyleczeń, które zaobserwował, a któ 
ry z pewną surowośrią, wobe swuich ko- 
legów rosyjskicn, którzy pod pozorami pseu- 
do-naukowymi nie używali serum, traktuje 
ich od ordynarnych rzemieślników zawodo- 
wych, który:h przer»ża każda zdobycz nowa 
w zakresie humanitarnym. 

Co do mnie — są to ciągle słowa re- 
feratu d-ra Petersa — stwierdziłem bądź to 
w Paryżu, bądź też wśród mej klienteli o- 
sobistej, powodzenie lego nowego sposobu 
leczenia. Ponieważ jednak nie chciałem po- 
przestawać na samych wynikach kliniez- 
nych, postarałem się o kontrolowanie sku- 
teczności serum Querego, badając krew ka- 
żdego choregu bez wyjątku, wedie metody 


na celu uskutecznienie właściwego podziału 
wagonów pomiędzy stacyani, wobec zaczy- 
nających się już zaległości ładunków, prze- 
ważnie zboża, na stacyach linii południo- 
wych. 

— 0 „prawomyślność”. Kurator okręgu 
naukowego — jhk donosi „Kij. Mysli“ — 
rozesłał do wezystkich średaich zakładów 
naukowych okólnik ministerstwa oświaty, 
nadają y radom pedagog cznym prawy uwal- 
niania bez prawa po=rotu tych uczni, któ- 
rzy podlegali rewizyi albo aresztowi, chociaż- 
by cl ostatni przedstawili „Świadectwa pra- 
womyślneści*. 

— Z lotnictwa. Jak wiadomo, pomię- 
dzy 5 a 28 września odbędzie się wielki 
konkurs lotników w Petersburgu. 

Dotychczas zapisali się p». Segno, Le- 
biediew, Uto'zkin, Kinburn, Kużmiński (za- 
wodowcy); por. Rudniew, Kogotow, Motylje- 
wiez-Maciejewicz, Gorszkow, Pietrowskij (woj- 
skowi awiatorzy). 

Od miejscowego zaś Towarzystwa lot- 
ników otrzymujemy z prośbą o zamieszcz*- 
nie odszwę do lotników, którzy nie zdali 
jeszcze egzaminów na  ilotów, : ażeby się 
z tem pośpieszyli i pozdawali egzamina 
przed 1 września, o ile chcą wziąć udział w 
konkursie. 

Petersburski aeroklub zaprosił urzędo- 
wnie miejscowe Towarzystwo lotników do 
wzięcia udziała w konkursie. 


wszechnym, a schizmę, którą po imieniu na-|szności wzbogaconego Żyda, który swym 
zywał, za grzech niejako osobisty „hierarchii | majątkiem i wpływami stara się zdobyć 
wschodniej“. stanowisko w wielkim świecie i dba nie- 
Otóż i ks. Urban godzi się ze zdaniem, |zmiernie o poprawność, tak w, zachowaniu 
powyż-j przytoczonem, co do nieprzynale-|się, jęk i mowie. Geldhab Zółkowskiego 
żności „urzędowej“ Sołowjawa dn kośc oła|mówił nawet wolno i z namysłem, w wido 
katclickiego. cznej obawie, by mu się nie wyrwało jakieś 
laaczej jednakże o tem mówi ks. N.|nie dość wykwintne lub nie dość dobrze 
Tołstoj, duchowny unita z Moskwy, przyja-| wymówione słowo. I właśnie to umtiarko- 
ciel od dzie iństwu, S łowjewa, dawny du-|wanie i ta poprawność sprawiały wrażenie 
chowny prawosławny. Właśnie ks. Tułstoj | porywająco komiczne, które stawał. się pio 
zamieścił w pismach rewelacye o przyjęciu |runującem, gdy pan Geldhab w ostatnim 
filozofa rosyjskiego do kościoła powszech-|akcie w wybuchu gniewu zapomina się, za 
nego. czyna wymachiwać trzęsącemi się, otwarte- 
„Sołowjewpisze ks. Tołstoj — spowi»-|mi dłoniami i wpada w sachłystujące się, 
dał się ostat i raz w rosyjskiej „synodalnej* |charczące i plujące łajanie zwykłego chała- 
cerkwi podczas swej choroby w roku 1892, |ciarzs! A ten, kontrastem swym potężny 
w swojej parafii, u św. Trójcy, u parocha|efekt, był cały pomysłu Żółkowskiego, do 
Orłowa. którego autor nie dał żadnych wskazówek. 
„P tem, czy to z powodu ukazania się „Wybornie również grał „Margrabiego 
nowych utworów Sułowjewa, czy też zwró jde ia Seizlićre*, i w tej roli podziwiali go 
cono może uwagę na dawniejsze, a ducho- | może najwięcej *agraniczni artyści, bawiący 
wieństwo otr»ymało cdp;wiednie wskazów-|przejazdem w Warszawie. Ja mało miewa 
ki—duchowni rosyanie nie udzicl„li już So |łam sposobności grywania z nim razem, 
łowjewowi, jako katolikowi, sakramentew, a|jgdyż grywał przeważnie w sztukach, w któ- 
Włodzimierz Siergiejewicz, nie ch ąc zwra-|rych dla mnie nie bywało odpowigdniej roli 
cać się do duchewnych obrządku ?acińskie: |Ze mną grywał tylko Poloniusza w „Hamle 
go, pozostawał bez spowi dzi, jak przestęp a|cie*, księcia Bouillon w „Adrienne Lecou- 
jaki, chociaz pędził życie ascety i było mu|yreur" i ojca we „Frou Frou‘. Widywałam 
bez snowiędzi Źle. go jednak często, chodząc umyślaie podzi- 
„Dowiedziawszy się o istnieniu w Mo-|wiać go, i zawszv pobudzał mię do łez, lub 
skwie p:rafii unickiej (jedynej wówczas na |do śmiechu. 


Z prasy rosyjskiej 


Fejletonista „Rieczi* p. Azow, z powo- 
du otrzymanego przez jednego z adwokatów 
petersburskich telegramu od wdzięcznych 
parafian krożańskich, którzy dziś mogą zno- 
wu modlić się swobodnie w kościele, wrzy. 
pomina w ostatnim numerze krwawy dra- 
mat w Krożach. 


»Czyż można (myśleli włościania krożańscy) za- 
bronić ladziom modlitwy w kościele, w którym modlili 
a ich dziadowie i pradziadowie? Czyż modlitwa—to 
coś złego? 

>Naiwne przypuszczenia włościan zniweczyła 
natnralnie sroga rzeczywistość, Do Kroż przyjechał 
gubernator Klingenberg z oddziałem wojska. a na pla- 
cu przed kościołem dbyły się sceny, przypominające 
żywcem sceny z czasów wojen religijnych, Plac zo- 
stał zlany krwią, ofiary liczono na dziesiątki. Nasię- 
pnie odbyła sią egzekucya, której poddano wszystkich 
>buntowników<, a wieńcem tej posępnej historyi był 
wielki proces krożan, oskarżonych o sprzeciwianie się 
władzom i bunt. 

i »Wtedy to właśnie wygłosili Andrejowskij i jego 
niożyjący już kolaga Wł. Spasowicz swoje świetne 
mowy, o których mówią w swym telegramie parafianie 
krożańscyc. 

»W tych srogich czasach istniał jednak pomię- 
dzy sadom a polityką mur, którego, niestety, dziś nie 
ma [Izba sądowa skazała włościan krożańskich na 
ciężkie rohoty, aie postanowiła starać się o zupełne ich 
nłaskawienie. x 

»I tu pomimowoli obok sprawy krożańskiej 
przychodzą na myśl Rożyszcze i proces 80-letnie- 
go Mnobelsdorfa. Naturalnie, różnica pomiędzy temi 


) SAM . ; vj la jest też i podobień- Ą 

całą Ro-yę), zapragnął on przystąpić do ko- „W życiu prywatnem Żółkowski mial| Wassermanna. Zanważę przytem zresztą, że TARAN a p: a eine — 0 zarząd. Obywatele Sołomenki wy- 
mumii św. i zwrócił się do mnie z prośbą o|raczej skłonność do melancholii. Był mało |ja pierwszy miałem ten pomysł. ABMI<ZIĘN PER E dalocjstka stos.wali do zarządu miejskiego prośbę o 
spowiedź mówny, a na miejsce przechudzki zwykł byl Owóż ta reakcya zaznacza się całkiem | ubiegłego stulecia zatrzymali się u progu sądu, a tym- wyznaczenie komisyi dla z.reądzania przed- 


czasem rusyfikatorów nowego stulecia drzwi te nie 
PO 

»Minęło prawie 20 lat Kościół krożański, zbu: 
dowany za czasów chrztu Litwy, a zamkoięty za cza- 
sów zapamiętałej rnsyfikacyi zachodniego kraj, otwar- 
to znowu. Dawne rany zagojły się. 

»Na sprawę krożańską czas wpłynął kojąco Czy 
wpłynie on jednak tak samo na Sprawę rożyską? Prze- 
cież Knobelsdorf ma 80 lat. 


KRONIKA. 


ńtynadarzyk. 
zit 27 (9) Przeniesienie relik. św. Kazimiorza. 
Jutro 28 (10) Augnstyna, 

Wschód tanes godz. 5 m. 22 

Zachód słońca gedz, 6 x. 34 

Dłageść dnia geds. 13 m. 12 


odmiennie jeżeli chorych leczono serum 
Querego, a inaczej przy leczeniu rtęcią lub 
jodem. U chareg», któremu wstrzykiwano 
rtęć, rea:cya staje się natychmia:t ujemną, 
ule może -ię stuć na nowo pozytywną. Zu- 
pełnie zaś cdmienny jest wynik uzyskany 
przez s'rum, które powiem to mimochodem, 
samo reaguje pozytywnie. Krew chorego, 
który otrzymał dwadzieścia pięć wstrzyki- 
wań uwyvzajnych, przez cztery tygodnie 
jest dalej „pozytywną“, ale zwolna reakcya 
zmienia się j po dziewięciu do dwunastu 
miesięcy staje się negatywną, jak to zanoto- 
wałem już w 60 proc. wypadkach. 

Stwierdziłem, że aż do dziś dnia rea- 
kcya pozostała negatywną. Zauważyłem to 
u 90 proc. wszystkich chorych, którzy nie- 
gdyś, to snaczy od jednego do pięciu lat 
temu, byli leczeni zapomocą serum. Obraz 
klinizny odpowiada bezweględnie temu wy- 
nikowi negatywnemu, gdyż u żadnego cho- 
rego nie zauważono ani śladu jakiejś recy- 
dywy. 

Podkreślam tę zgodność — kończy dr. 
Peters. Przebieg, który sprawia, Że reakcya 
dr. Wassermanna przechodzi to powolne 
przekształceuie, dowodzi, że nie ma się d 
czynienia ze skutkiem przemijającym, jak 
to się ma sposobność stw.erdzenia przy sto- 
sowaniu rtęci, aie w całem sł:wa znaczeniu 
z przebiegiim realnego leczenia organizmu, 
spowodowanego przez antytoksynę omiawia- 
nago serum’, 

Te rewelacye skłoniły paryski-:go ko- 
respondenta „N. Fr. Presse*, że zwrócił się 
wprost do dr. Querego. Musiał jednak użyć 
„protekcyi*, aby dotrzeć do unikającego 
wszelkiej reklamy dr. Querego i jego klater 
z małpami. „Gdyż krew małp wyłącznie do- 
starcza serum Querego: Jest on przeciwny 
traktowaniu przymietua medykamentami, a 
co do serum, to spowodowało zupełne ule- 
czenie nawet w wypadkach  „trzeciorzę- 
dnych“, gdzie jod i rtęć innym lekarzom 
wydały się niepewne. Paraliż i tabes do- 
rrowadzono w tej drodze do zmniejszenia 
się i zupełnego zniknięcia. 

„Dowód, że serum istotnie leczy — 
mówił dr. Query do koresponde: ta — do- 
statóm jednakże dopiero w ostatnich dniach 
w sposób następujący: Jedna z moich pa- 
cyentek, u której zauważyłam twardy wrzód 
pierwotny i którą następnie leczyłem za po 
mocą serum, w półtrzecia roku po zniknię- 
clu objawów pierwotnych, zakażona została 
na nowo. Mogłem po rav wtóry stwierdzić 
pierwotay wrzód twardy 1 musiałem tę pa- 
cyentkę leczyć z drugiego przymiotu.* 

„Zdaniem Querego — pisze dalej ko- 
respondent — śrubowata „Spirochaete pelli- 
da* nie jest jedyną formą tego bakcyla, 
ale tylko jedną z wielu form tego proteu 
szowego szkodnika. Query sądzi, że od- 
krył jego formę pierwotną laseczkowatą... 

„Biologia bakcyla przymiotu — mówił 
dr. Query — wyjaśnia mi wiele właściwo- 


— A czy pan wie, Włodzimierzu Sier | wybieruć sobie cmentarz, gdzie krążył mię- 
giejewicza—pow.edziałem na to—że nie mam {d.y grobam”, odczytując napisy na nagrob 
ze w ględów kanonicz'ych prawa prsyjąć|kach, i starając się odgadnąć (jar raz sam 
pana do p wszech ego kościcła, dopóki nie|mi powiedział), jak ci nieboszczycy mogli 
usłyszę pańskie:o wyznania wiary? wyglądać i p ruszać się za życia. Wyższe 

— Ależ naturalnie, naturalaie — odpo-|go wykształcezia nie miał: znał polską lite- 
wiedział z pośpiechem Sołowjew 1 odmówił |raturę i wybornie władał polskim językiem, 
głośno credo, ustanowione przez stolicę rzym |a wymowa jego służyła za wzór młodsze mu 
ską dla przechodzących na katolicyzm » wy-|pokoleniu; o historyj i literaturze innych 
znań chrześijański:h, znan» pod nazwą|nuarodów miał wyobrażenie dosyć słate. 
„trydenckiego*. Do tego credo dodał So-|A jednsk miał uprawnioną ambicyę grywa- 
łowjew na piśmie co następuje: nia poważnych ról historycznych i w wyższej 

„Jako członek kościoła wschodniego, | komedy!. Raz wystąpił, jako Cromwel, 
uznaję za jedynego sędziego w sprawach | W dramacie Wiktora Hugo i dał tak wyb'r- 
dogmatu i moralncści księcia apostołów Pio- |N4 sylwetkę, że mąż mój zauważył, iż tylko 
tru, który żyje po dziś dzi ń w osobie swych ścisłemi studyami historycznemi można osią- 
następców, albowiem nie aremoie powiedział |gnać tak dokładną znajomość :haraxteru 
Cnrystus: „Tyś jest opoka: a na tej opoce zbu- słynnego wodza. | 2 
duję kościół mój: a bramy piekielne nie — Oczywiście — odparł Zółkowski — 
zwyc ężą go.“ studyowałem historyę i to porządnie. — 

„Ten sam frazes zamieścił on w je.|l Z tryumfulnym okrzykiem dodał: — Coś 
dnym ze swych utworów w 1898 r., gdzie|7 pięć tomów przeczytałem tych „Muszkie- 
aeg p a PEM af i czy nie m'ał słuszności, szu 

oto w drugim tygodniu postu, d. 18), , > i Ma as 
lute Sraa FOREN" uje vieltiej. kaplicz.e|Kajac historycznych dokumentów w wyobra- 
M aE Boskiej z Lourdes w Mosswie, przy Źni wielkiego powieściopisarza? Ubieganie 
Wslewołoskim zaułku w domu Sobolewa, a |51 za historyczną ścisłością przyno i często 
w mojem własnem mieszkaniu, cdbyła wię szkodę aktorowi, którego zadaniem jest od- 
ta skromna uroczyst $é. W cbecności mo- dać przedewszystkiem myśl dramaturga, nie 


jej rodziny, służby kościelnej a təkże kilku |73WSZO zgodną z prawdą hist ryczaą. 


i . tali W czasie, kiedy opuszczałam Warsza- 
> Noś KRONE A wę, 1876 roku, wielki ten uktor zapadał już 
ks uczniów (których nazwisk tymczasem |74 Zdrowiu; ciężyło mu sześć krzyżyków 


nie mam prawa wymienić), Włodzimierz Sier- r EE ŚP zj e mal 
a Sołowjew połączył się z kościołem w którym "zapisywał wszystkie sztuki grane 
atolickim, nie zrywając wszakże z prawo w cągu długiej karyery w trzech varadi 
sławiem, przez odmówienie „credo tryden- skich rządowych teatrach, z dodaniem swo- 
Wasi SE. APE TP jej roli i ilości wywoływań. Do zapisków 
NAS ta m tych używał przeważnie paradoych zeszytów 
„W ten sposób Sołowjew stał się u-|szkolnych, oprawnych w świecące okładki, 
prawnionym człowkiem kościoła katolickie. |Z krzygiiwemi, czerwonemi i złotemi ozdo- 
go, pozostając w obrządku prawosławnym aż|pmj, Na czele pięknie poliniowanego ze- 
do śmierci. Dlatego też, kiedy go Zapyty- |szytu stało nazwisko: Alojzy Gonzaga Saron 
wano o wyzaanie, odp wiadał. „Je tem (ra |Żyłyowski, a poniżej, w czterech przedział- 
wosławny" uważsł bowiem katolicyzm i pra- |kąch; dzień miesiąca i tygodnia, określenie 
wosławie za synonimy, a Rzym — za Źródło | teatru, tytuł sztnki i uwaga. Naprzykład: 
prawdziwej nauki". 1. Niedziela. Rozmaitości. „Egosści”. 
Tyle ks. Tołstoj. . . | Wybornie. Chwała Bogu. Sześć wywo- 
per, kę e ke "ieri duchowień- ływań. 
stwa kat lickiego twierdzą, że zewnętrznego p 
przejścia na katolicyzm Sołowjew nie dopeł- në w a LA a e Sro 
aih irc Adae OR. RZY świadczy, jak wysoko sobie cenił uznanie 
Kół 4 drapie 4 (23 „  |publicznośc', jak gorąco go pożądał i jak 
To że niektórzy blizcy nawet przyja |nsjlnie pracował, by je zdobyć; a to proste 
ciele wielkiego myśliciela nie wiedzieli oli skromne: „Chwała Bogu!“ czyż nie przy- 
fakcie, opisanym przez ks. Tołstoja, daje się| wodzi na myśl chwil obawy i niepokoju, aż 
łatwo tłómaczyć tem, iż wówczas mowy je |„ginień spadł z serca, z którego d.bywa się 
szcze © tolerancyi religijnej nie było. — |już tylko radość, że praca dała owoce i na- 
Tem samem tłómaczy się prawdopodo- grodę! Bo ta praca była osią całego j go 
bnie i to, że puchowano Sołowjewa na cmen- Życia i wszystkie ine względy na bok usu: 
tarzu prawosławnym. wała. Chociaż pobierał zapłatę wysoką, do 
S. J której Muchanow dodał jeszcze „feu“, osb 
ne wynagrodzenie za każdy występ (od 
dwóch do trzydziestu rubii, w miarę znac:e- 
nia aktora), Żółkowski nia wspomniał nigdy U Š 
o swoich dochodach. Nigdy też nie przyjął|Ści tej choroby, które dotychczas były za- 
zaproszenia na gościnne występy w iunysh|g*dką nierozwiązalną. Laseczki wydzielają 
teatrach, choć ofiarowywano mu nęcące zarodniki, z których rozw jają się nowe la- 
warunki. seczki, ale także twory o rozlicznych innych 


formach, jak rożkowate, lub zakrę one w 
znak zapytania. Rozliczność tych form jest 
- nie do przewidzenia, a jak się zdaje jest 
Ehrlich czy Query? w związku z różnorodnością obrazu  choro- 
by. Zarodniki spoczywają nieraz długo, za- 

Hałas, który podniesiono oksło „Pre- 
aratu 606“ dr. Ehriicha zaczyna ucichać. 
ównocześnie wychodzi na jaw, że franeu- 
scy lekarze już od lut sześciu posiadają śro- 


nim się rozwiną. Wedle m ich badań, za 
rodniwi podczas tego spoczynku nie wytwarza- 
dek przeciw przymietowi, wypróbowany rzec 
można, a przecież nie wyprowadzają go przed 


ją żadnej toksyny, gdyż zastrzykiwanie kul- 
tury zarodników nie wywołuje u małp przy 
miotu. Tem wyjaśniam sobie okresowość 
objawów przymiotu, długie przerwy, jake 
pozostawia chorym. aby potem wybuchnąć z 
sz rsią publiczność. tem straszniejszą gwałt 'wnością. W takich 
Wynalazeą jest dr. Query, a środek je-|razach właśnie zarodki spoczywały, aż jakiś 
go, tv seruin a więc preparat z krwi zrobio-| przypsdek pobudził je do kiełkowania, do 
ny, w przeciwieństwie do chemicznego „Pre |rozwoju. Wyrabianie serum dokonuje się 
parata 606“ dr. Ebrlicha. Rzecz charukte |w tea sposób, że małpy <zczepi się nie czy- 
rystyczna, że tymi, którzy doświadczenia i|stami kulturami bakcyla, ale toksynami 
serum dr. (Querego na światło dzienne wy-|tych czystych kultur W tym celu przepro 
prowadz li, są lekarze niemieccy, a paryski| wadza się czyste kultury przez filtr porcela- 
„Journal des Débats“ dopero z wygłoszo-| nowy, który »atrzymuje bakcyle, a przepu- 
nego na tegorocznym kongresie lekarskim] szcza tylko toksyny. 
w Wiesbadenie referatu niemieckiego leka- „Szczepienie t ksyną zabezpiecza zwie- 
rza dr. Petersa czerpie wiadomość o epoko-|rzę przeciw przymiotowi. Następnie wypu- 
wem odkryciu lekarza francuskiegol... 
„Ze wszystkich poszukujących serum 
przeciw przymiotowi — mówił w swim re- 
feracie dr. Peters — należy wymienić na 
pierwszem miejscu l:karza francuskiego 


szcza się krew ze zwierzęcia »ż do ostatniej 
kropli. Serum, które się oddziela, jest ja- 
Querego, wynalazcę serum, stosowanego ze 
zdumiewającem i stałem powodzeniem od 


snym płynem, wykazującym lekkie odcienie 
lat przeszło sześciu i u przeszło 2,000 cho- 


zabarwienia, stosownie do gatunku małpy. 
rych. 
Profesor Hallopeau był pierwszy, który 


Szczepienie u luizi nie wywołuje żadnej 
bolesnej reakcyl i każdy pacyent znosi je 
dobrze. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 
25 wstrzyknięć, po półtora centimetra sze- 
ściennego. * 
Tyle o nowym sposobie leczenia tej 
na swoim oddziale dermatologicznym w szpi-| strasznej choroby. W sporze, jaki teraz po- 
talu Św. Ludwika w P»ryżu przeprowadził| wstanie na temat: „Ehrlich czy Query?*, 
zał, wszystkie oczy zwracały się na uiego|sontrolę rezultatów Querego i zdał z nieh|serum Querego ma za sobą z jednej stro- 
i on stawał się p stacią główną, około któ |sprawę 21 grudnia 1907 r. w „Towarzystwie|ny dług letnie doświadczenia, z drugiej 
rej obracała się cała sztuka. biologeznem* w Paryżu (V. Comte rendu 
„Każda jego kreacya wbiła się w pa-|de la Soc de Biol. T. 636,722). 
mięć na zawsze. Jakże zapomnieć takiego Zgodnie x Van Niessenem Qnery są 
Geldhaba? Grał go tak, jak gdyby sadawał|dzi, że powodem przymiotu jest bakcyl 
sobie niesłychanie wiele trudu, by grą dy-|wielokształtowy, który przybiera formę, 
skretną pokryć dorobkiewiczowskie śmie-| „skrętka bladego* (spirochaete pallida) do- 


mieściami, wobec tego, Że gospodarka ich 
pozostaje bez żadnego k'erownictwa. 

— Sprawy kanalizacyjne Wczoraj za- 
rząd miejski omawiał kwestyę przyjęcia ko- 
lektora kanalizacyjnego nad rzeką Łybedzią. 
Uchwalono rozpocząć przyjmowanie z chwi 
lą, kiedy pr edsiębiorca, p. Harris, zawiado.- 
mi zarząd miej:ki o ukończ niu robót przy 
budowie jego, przyczem p. Harris oświad. 
czył, że zostaną one skończone dnia 1 go 
wr eśnia. 

Przyjmować kolektor będą inżyniero- | 
wie: Rodowicz, Bezsm'rtnyj i Russkij. 
W końcu września do kolektora będą już 
włączone «bejścia w obrębie cyrkułów — 
łukjanowieckiego, łybedzxieg", peczerskiego 
I bulwarowego. 

— Odmowa. Główny zarząd rolnictwa 
odmówił kijowskiemu gubernialnemu zarzą- 
dowi ziamskiamu wyasygnowania 20 tys. rb. 
n, rozszerzenie działalności ziemskich skła - 
dów rolnych ze względu na brak odnośnych 
kredytów. 

— Posiedzenie rady młlejskiej. Posie- 
dzenie rady miejskiej wczorajsze całkowicie 
zostało poświęcone sprawie wodociągów ki- 
jowskich, a mianowicie rozpatrzeniu wnio- 
sku p. Herbla, aby miasto poczyniło u mi- 
nisterstwa starania o wyznaczenie specyal- 
„ej rządowej komisyi wodociągowej, która 
wspólnie z przedstawicielami miasta i T-wa | 
wodociągów rozpatrzy sprawę i wyda wy- » 
rok ostateczny e» dosposobów rozstrzygnie- 
cia spruwy, obowiązujący dla obu stron. Po 
długiej i wszechatro.,nej dyskusyi wniosek 
uchwalono. Następne posiedzenie rady miej- 
skiej dzisiaj. 

— Zakaz wldow.sk. Jutro dnia 28-go 
sierpnia, w przeddzień św qta Ścięcia głowy 
św. Jana, wszelkie widowiska tsatralne zo- 
stały zabronione. 

— (Cholera. Wczoraj do szp tała Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 2 osoby. Analiza nie wykryła 
nowych wypadków cholery; zmarł 1 chory. 
W AE pozostaja jeszcza 13 chorych. 

o szpitala Kiryłowskiexo nie przywie- 
ziono wczoraj :ik go. Analiza nie wykryła 
nowych zasłabnięć, nie umarł nikt, pozostaje 
w szpitalu 4 chorych. 

Do szutala Żydowskiego nie przywo- 
żono wczoraj chorych. Nowych wypadków 
zasłabnięć ua cholerę w szpitalu wczoraj nie 
zaregestrowano, tie zmarł nikt. Pozostaju 
w szpitalu 3 chorych. 

Ogółem od początku epidemii w Ki- 
jowie zachorowało na cholerę 1,195 osób, 
zmarło 458 


— ZAMACHY SAMOBÓJCZE, W mieście znów 
wzmtgła się epidemia samobojstw. W ciągu doia wczo- 
rajszego «Pogotowie» zaregostrowało 4 zamachy sa- 
mobójcze. Przy ul. Predsławińskiej nr 39 otruła się P 
młoda kobieta Natalia N  Desparatka przed 3 do- 
piero dniami wyszła zamąz, Dzięki szybkiej pomo- 
2 Jakarak e udało się '4 przywrócić de życia. Przy ` 
al. 


— Z kroniki dyecezyalnej. Donoszą nam 
z Żytomierza: Z rozporządzenia władzy dye- 
eezyalnej: Ks. doktor filozofii Wacław Kali- 
nowski został mianowany profesorem semi- 
naryum dyecezyaliego; ks. Józef Orłowski 
został zwolniony od «bowiązków prof::sora 
seminaryum i mianowany proboszczem w 
Jarmolińcach na Podolu; ks. Topolnicki zo- 
stał trunzlokowany na proboszcza do Lipow* 
ca; ks. Załęski Stanisław na kapelana do 
Żytomierza; ks Wacław Nejmak va wika- 
rego do Kijowa. Dnia 28 b. m. J. E. ks. 
Biskup Zarnowiecki w asystencyi sekretarza 
kuryi bis.upiej ks. Zdanawicza udaje się na 
ndpu:t doroczny do Kodn. Dnia 6 wrze- 
śnia udaje się na vizytagge ka oniczną ko- 
ściołów w Radomyślu, Wyszewiczach, Mali- 
nie i Krymku. Dnia 8-go września J, E 
będzie konsekrował nowozbudowany kościół 
w Wyszewiczach. 

Dnia 27 b. m. rozpoczną się egzamina 
wstępne w seminaryum dyecezyalnem. 

— Sprostowanie. We wczorajszym nu- 
merze naszego pisma w artykule p. t. „Nie- 
co o gimnastyce“ zamiast: „difficile est sa- 
tiram non scribere*, wydrukowano: „satis 
jam non scribere“ — co niniejszem prostu- 
jemy. 

— 0 prawo pobytu  Antreprener tea- 
Iru miejskiego Brykin zwrócił się do gene- 
rał-gubernatora z prośbą o wydanie 41 człon- 
kom trupy operowej, żydom, pozwolenia na 

rawo zamieszkania w cyrkule bulwarowym, 
ybedzkim, starokijowskim, łukjanowieckim, 
padolskim i płoskim. Prośba ta została uw* 
zględniona. 

— Kampania przedwyborcza  Gwałto 
wny atak nacyonalistów na cyrkuł płoski 
skończył się dość niefortunnie: wybrany 
przez nich komitet wyborczy z dość podej- 
rzanych osobistości z Jacenką, dymisyono- 
wanym stójkowym na czele, zdyskredyto 
wał w oczach wyborców całą tę akcyę. 
Dość konserwatywni wyborcy tego cyrkułu, 
składający się głównie z drobnych mie- 
szczan, zdradzają coraz więcej ochoty do po- 
pierania kandydatur teraźniejszych radnych. 
gromadzących się obok pp. A. i B Kobców. 
W każdym razie nacyonaliści nic tracą otu- 
chy i obecnie gorliwie krząt:ją się koło wy- 
rubiania pełnomo: nictw wyborczych dla wła- 
ś"icieli niera homości. W dn. 10 września 
w cyrkule płoskim urządzają oni walne ze- 
branie prze'wyborcze. 

— W sprawie wodociągów. Onegdaj od- 
było się w lokalu T-wa wodociągów zebra- 
nie komisyi, powołanej przez gubernialną 
komisyę sanitarno-wykonawozą dla określe- 
nia terminu, w ktorym T-wo powion? roz 
szerzyć sieć wodo iągową W komisyi brali 
udciał pp. Burczak, Fulberg, Bezsmertnyj, 
od T-wa zaś — Pogrebinskij, Essen, Brejt- 
man. Rozpatrywano kwestyę przeprowadze- 
nia wodociągów na ul. Kożemiacką. Przed- 
stawiciele T-wa kategorycznie oświadczyl!, 
że T-wo nie zgadza się na przeprowadzenie 
tam wodociągów. Odpowiedź T-wa zostanie 
«akomunikowaną komisyi sanitarno-wyko- 
nawczej dla ostatecznej decyzyi. 

— Z instytutu handlowego. Onegdaj 
w instytucie handlowym upłynął termin 
przyjmowania podań o wstąpienie. 

W tym roku złożono 1,500 podań, 
z tych wiele od uczniów, którzy ukończyli 
kurs nauk w szkole handlowej. Kobiety 
podały okuło 200 próśb. 

Zaliczanie w poczet studentów odbywa 
się w porządku następującym: pierwszeń- 
stwo mają handlowcy, potem idą gimnazya- 
ści, seminarzyści i realiści. 

Liczba wakansów wynosi w tym ro- 
ku 900. s 

— Zmiany w sądownictwie. Wicepro- 
kurator humańskiego sądu okręgowego, Stra- 
wiński, został przeniesiony na stanowisko 
wicepronuratora kijowskiego sądu okręg0- 
wego 


Modrzejewska o Żółkowskim, 


We wspomnieniach swoich pisze Modrze- 
jewska o znakomitym komiku warszawskim, 
zmarłym przed luty 20, w sposób następu- 
ący: 

"w „Teatr warszawski był wówczas (1870) 
pierwszym teatrem w Polsce i zajmował 
u nas stanowisko takie, jax we Francji 
Komedya francuska, a w Wiedniu Burg- 
theater; za moich czasów, bodaj że i tym 
dwom teatrom nie ustępował, a w każdym 
razie należał do pierwszorzędnych w Euro 
pie. W gronie artystów miał też takich, 
którym równych nie posładała żadna scena 
, „Takim był wielki nasz kumik, Alojzy 
Zółkowski. W wykwintności gry i jej wy- 
kończeniu można go było porównać z Prevost 
z Komedyi f a1cuskiej; rodzimym swym ko 
mismem vrzewyższał go niezawodnie. Gry- 
wał z wieiką prostotą i nie zdradzał naj- 
mniejszego wysiłku, celem wywoływania 
efektów, które same jakoś naturalnie wy- 
pływały z roli, kiedy grał ją Żółkowski. 
W  rzeczywisteści opracowywał starannie 
i wygłaszał każdy najdrobniejszy szczegół, 
rzeźbiąc swą rolę na każdej próbie. Często 
przerywał próbę, by zapytać się kolegów 
o zdanie, a kiedy ci odpowiadali mu na to 
okłaskiem,  uszczęśliwiony bywał wielce. 
Taka pracowitość na usługach genialnego 
uzdolnienia » dsru podpatrywania i chwyta- 
nia żywcem z natury najwłaściwszego wyra 
zu, ruchu, czyniły zeń artystę w swym ro- 
dzaju jedynezo. A do tego zewnętrzne wa- 
runki stanowiły szczęśiiwe dopełnienie tych 
aktorskich zalet. Wysoki, przystojny, z pięk- 
ną twarzą i wielkiemi wyrazistemi oczyma, 
i niesłychaną ruchliwością, był na scenie 
postacią, bijącą w oczy: skoro się tylko uka- 


— W SPRAWIE ZABÓJSTWA IKONNIKO- 
WA  Wozvraj odbył się pogrzeb zamordowanego Ikon- 
nikowa. Morderstwo dotychczas pokryte jest tajemnicą 
Uwolniono wszystkich aresztowanych kolegów Syna 
lsonnikowa. Syna na razie nie uwolniono, chociaż po: 
-ądzenie o zabójstwo ojca staje się coraz mniej praw- 
dopodobuem. Przypuszczają, że zabójstwo dokonane 
zostsło Z powodu rachunków osobistych zamordowanego 
z kimś ze znajomych. 

— WYKRYCIE KRADZIEŻY. Dnia 18 lipca 
w domu nr 5 przy Kreszczatyku dokonano kradzieży 
1369 rubli z kasy T-wa aseknracyi ładunków i trans- 
portowego; podejrzenie padło na stróża biurowego Ta- 
rasiuka, którego też niezwłocznie aresztowano, lecz 
wkrótce potom z powodu braku dowodów obciążających 
puszczono na wolność. Sprawę uważano za Strąconą, 
gdy wtem u niejakiero Drozdowa przy ul. Woznie- 
sieńskiej znaleziono 193 rb. pochodzących, jak się oka- 
zało, z kasy T-wa. Drozdow zeznał, żn otrzyma? te pie- 
niądze od Tarasinka tytułem nagrody za przechowy- 
wanie pieniędzy. Tarasiuk wraz z bratem swym został 
Rae aresztowany, pomimo, iż wyparł się faktu 
radziaży, Uwagę policyi zwrócił tymczasem ojciec 4 
Tarasiuka, który, mieszkając we wsi Koziczance, od 
pewnego czasu Zaczął szafować pieniędzmi, Na bada- 
niu stary przyznał się do teg», że otrzymał od syna 
400 rb., z których 70 rb. jnż stracił, resztę zakopał do 
ziemi. Obecnie wydelegnwano do Koziczanki agentów 
policyjnych dls odszukania zakopanych pieniędzy. 

— ROZBICIE POCIĄGU. Wczoraj nad ranem 
w pobliżu stacyi «Łazorki» kolei kijowsko-połtawskiej 
wykoleił się dążący ż Połtawy do Kijowk pociąg to- 
warowy nr 861, przyczem kilkanaście naładowanych 
wagonów rozbiło sią. Część rozbitych wagonów pozo- 
stała na torze, część spadła z nasypu. Tor został zna- 
cznie uszkodzony na przestrzeni kilkudziesięciu sążni 
i zasypany odiamkami rozbitych wagonów. Rach po- 
ciągów został wstrzymany. Na miejsce wypadku wezwa- 
no z Kijowa pociąg pomocniczy z robotnikami i insiru- 
mentami dla orz zczoe i naprawienia toru, również 
pociąg osobowy dla zabrania pasażerów dążącego z Poł- 
tawy pociągu pośpiesznego nr 1. Pociąg ten, uadcho- 
d'ący do Kijowa o godz. 10 z rana, wczoraj zdążył 
zaledwie na god. 3 po południu. Wypadku z ludźmi »- 
przy wykoiejsniu nie było. Ruch osobowy do chwili || 


naprawienta toru będzie się odbywał z przesiadaniem 
l 
i 


— Nie żałowali sobie. Rewizya sena- 
iorska Dediulina wykryła, że w przeciągu 
ostatniego pięcjolecia intendenci kijowscy 
dostali łapówek na sumę pół miliona rubli. 

— Spls wagonów. Oaegdaj o godzinie 
6-ej wieczorem na wszystkich stacyach ko- 
lei Połud.-Zachod. dokonano spisu wagonów 
towarowych wszelkich kategoryi. Spis ma 


bezbolesność leczenia. Na każdy sposób, 
jak się zdaje, jesteśmy już na progu ro- 
związania leczniczej zagadki, na której roz- 
strzygnięcie silono się od wielu setek lat. 


na miejscu katastrofy. 

— ŚMIERĆ OD WŚCIEKLIZNY Miesiąc te- 
mu, we wsi Leonówce wściekły pies pokąsał 7-letniego 
syna włościanina Tiszczonki. Z początku nie zwrócono 
na to uwagi, dopiero gdy objawy wścieklizny zaczęły 
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być widoczne, ojciec zawiózł dziecko do Kijowa. W 
drodze wszakże dziecko w strasznych męczarniach za- 
kończyło życie. Zwłoki odwieziono do szpitala Alek- 
Sandrowskiego. 


— PRZEJECHANY. Onegdaj o godz. 2-ej po 
południn na t rach kijowskiej stacyi towarowej kolei 
Poł -Zach. znaleziono trup nieznanego ezłowieka z od- 
ciętą głową. W jakich ok: licznościach nastąpiła śmierć 
tego człowieka niewiadomo. Zwłoki odesłano do ka- 
plicy przy szpitalu kolejowym. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Złotoustowsk'"j Nr. 
18 okradziono mieszkanie Haponowa na 400 rb. 

Przy Kreszczatyku Nr. 41—nieznani złodzieje do- 
puścili się krad iezy na sumę 150 rb. 


Przy Karawajowskiej okradziono warsztat ślu- 
sarski Ch. Feltfeksa, 


-- PO PIJANEMU. Onegdaj pijany robotnik 
Moroz wypadł z łódki do Dniepru. Trupa dotychczas 
nie zdołano odsznkać. 


— UJĘCI ZŁODZIEJE. Onegdaj ujęto Szcze- 
pańskiego, który za pomocą podrzuconego woreczka 
chciał okraść Odiena. 

Ziapano pozatem na kradzieży Gorbaczewą przy 
ul. Funduklejowskiej Nr. 20 i Stroganowa przy nl. W 
Wasylkowskiej Nr. 18. 


— ODNALEZIONY MOTOCYKL. Skradziony 
motocykl generała Bade policya znalazła u Goldera 1 
takowy odsbrała. 

— POŻAR. Onegdaj wieczorem wybuchł pozar 
w szpitalu Lirhtermana (Bezymienny zauł. Nr. 7). O 
gisń zdołano prędko stłnmić. Straty wynoszą 300 rb. 


— NAGŁA ŚMIERĆ. Przy ul. Karawajowskiej 
Nr. 3 zmarła nagle 29-letnia J. Wołbek. Dla wyja. 
śnienia przyczyny śmierci, zwłoki zostaną poddane so- 
kcyi lekarskiej 


KRONIKĄ POLSKA. 


— Pożyteczna ofiarność. Ś. p. Włodzi- 
m erz ks. Drucki-Lubecki ofarował Towa- 
rzystwu rolniczemu wileńskiemu majątek 
Woroniec (należący do dominium Mańkowi- 
cze) i kapitał w sumie 40 tysięcy rubli na 
załeżenie Średniej szkoły w tym majątku. 
Po kilku latach mozolnej pracy wdowy Wło- 
dzirmierzowej ks. Lubeckiej i Tow. rołnicz., 
zeszłej jesieni otwarto dla dobra publi:zne- 
go powyższą szkołę Dziś funkoyonuje ona 
prawidłowo, lecz z powodu trudnych warun: 
ków materyalnych mogłaby upaść, gdyby 
nie bezustanna piecza księżny, która chce 
ostatecznie doprowadzić do skutku zamiary 
6. p. ks. Włodzimierza. W tym celu, oprócz 
ofiarowanych 19 tysięcy rubli, księżna Ma- 
rya, likwidując swe interesy, postanowiła 
cały dochód, osiągnięty ze sprzedaży na li- 
cytacyi urządzeń pałacowych w Mańkowi- 
czach, przeznaczyć na zasiłek dla wyżej 
wspomnianej uczelni. i 

— Znaczna tranzakcya. Przed kiiku 
dniami warszawski oddział Banku włościań- 
skiego zawarł ostateczną umowę rejentalną 
na kupno majątku Rozwozin. Majątek ten 
położony jest w gub. płockiej, w pow. 
mławskim it poczęści sierpskim, nad granicą 
pruską, i obejmuje 8,200 morgów. Oprócz 
gruntów ornych znaczną przestrzeń majątku 
zajmują lasy; jest też gorzelnia, jedna z naj- 
większych w Królestwie Polskiem. Wogóle 
całe gospodarstwo znajduje się w porządku 
wzorowym i Bank, oprócz ziemi, przejmuje 
także cały urodzaj teg roczny, jako też in- 
wentarz żywy i martwy. Rozwozin nabyto 
za 920,000 rubl’. i 

Pomiary gruntów i parcalacya ich za- 
cznie się prawdopodobnie jeszcze w r. b., co 
się zaś tyczy odsprzedaży ich włościanormn, 
to rozpocznie się ona nie wcześniej, jak w 
roku przyszłym, kiedy wszystkie prace przy- 

otowawcze zostaną ukończone. Prócz tego 
Banie musi jeszcze zająć się uregulowaniem 
kilku sorwitutów, obciążających majątek. 

Po nabyciu Rovwozina, warszawski od- 
dział Banku  włościańskieeo, jak donosi 
„Warsz Dniew.*, rczporządza ogółem 16,000 
morgów gruntu, nabytemi w r. b. za sumę 
przeszło 1,400,000 rubli, przyczem nabyte 
przez Bank. majątki położone są w gub. pło- 
ckiej i suwalskiej. 

— Slub. We wtorek, o godz. 1l-ej ra- 
no, w kościele Opieki św. Józefa (PP. Wizy- 
tek) w Warszawie odbył się obrzęd ślubny 
doktora filozofii, Adama hr. Zółtowskiego, 
syna ś. p. Stanisława, założyc.ela i dtugolet- 
niego prezesa Towarzystwa rolniczego w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, i Maryi 
z książąt Sapienów, z panną Janiną hra- 
bianką Puttkamerówną, córką Wawrzyńca, 
byłega posła do drugiej Dumy Państwowej, 
i Zofii z Kieniewiczów. 

Związek małżeński pobłogosławił ksiądz 
Geczewicz, wuj panny młodej. Rodzice pan- 
ny młodej podejmowali w hotelu Europej- 
skim liczny zastęp gości, wśród których by- 
ły rodziny K eniewiczów, Horwatów, Were- 
szczaków, Wańkowiczów, Łopacińskich, br. 
Tyszkiewiczów, Geczewiczów, hr. Zółtow- 
skich, ks. Druckich-Lubeckich, ks. Sapiehów. 
hr. Zamoyswich, ks. Lubomirskich i w. in. 

— K. S$aroles. Bawi w Warszawie — 
jak donosi „Kur. Warsz.* — profesor języka 
francuskiego w uniwersytecie, w Edynbur- 
gu, p. Karol Suroles, zarazem redaktor na- 
czelny pisma „Revue franquiss d'Edinbourg". 
Uczony publicysta franeuski ze stolicy Szko 
cyi zbiera materyały do książki, którą pisze, 
a w której zamierza poświęcić kilka rozdzia- 
łów Polsce. 

— Za wizerunki. Z Częstochowy dono- 
szą nam, iż w drodze administracyjnej zno- 
wu skazano na kary pieniężne 7 osób za 
sprzedaż przedmiotów galanteryjno-dewocyj- 
nych z wizerunkiem Kościuszki lub herbem 
Polski. 

Skazani utrzymują sklepy z przedmio- 
tami dewocyjnymi. Są to: Edmund Roma- 
nowicz, skazany na 50 rb., Rybicki—50 rb., 
Barański —25 rb, Błaszozyk—25 rb, Sygo- 
dziński — 25 rb., Weksler— 25 rb., Stilier— 
25 rubli. 

— Nauka religii niemieckiej. Na inter- 
pelacyę posłów polskich w sprawie zastoso- 
wania wobeż uczniów polaków w nauce re- 
ligii katolickiej niemieckiego wykładu í na 
wskazywanie następstw takiego niepedago- 
gicznego zarządzenia, odpowiadano zawsze Z 
ław ministeryalnych, począwszy od ery Fal- 
ka aż do ostatnich czasów, że dzieci polskie 
władają dostatecznie niemieckim językiem, 
że wykład rozumieją | w nauce religii do- 
bre postępy robią. 

Obecnie przyznała regencya poznańska, 
że dzieci poiskie w Poznaniu nie rozumieją 
nauki w języku niemieckim, oczywiście, nie 
wyciągając stąd wniosku o konieczności wy- 
kładu religii w języku polskim. Rozporzą- 
dzenie regencyi brzmi jak następuje: 

„Ponieważ wprawa językowa conajmniej 
u */, wszystkich uczniów jeszcze jest bardzo 
niedostateczna, dlatego można bez skrupu- 
łów tam, gdzie to będzie rzeczą właściwą 
przystąpić do skrócenia Í uproszczenia bi- 
blijnego materyału pamięciowego, o ile to 


stać się może bez szkody pod względem 
zrozumienia rzeczy*. 

Magistrat poznański pogarsza jeszcze 
stosunki, mianując nauczycieli protestantów 
do szkół miejskich. 

Dla 19,740 dzieci uczęszczających do 
poznańskich szkół średnich i ludowych, by- 
ło w zeszłym roku ustanowionych 415 nau- 
czycieli i nauczycielek. Na jedną więc siłę 
nauczycielską przypada 47 uczniów. Wobec 
tego »nwinno być dla 14,488 dzieci katoli 
ckich ustanowionych 308 nauczycieli kato- 
lickich, tymczasem było ich tylko 189, czy 
li 114 nauczycieli protestantów za wiele. 

— Zgon. Zmarł wybitny uczony pol 
ski, Władysław Kretkowski. Smierć jego w 
suchej tylko notatce dziennikarskiej doszła 
do wiadomości ogółu. A przecież wybitny 
ten matematyk polski zasługiwał na obszer 
ne wspomnienie, raz jako mąż olbrzymiej 


*|wiedzy, powtóre jako prawdziwy obywatel, 


który krociowy swój majątek zapisał aka- 
demił umiejętności w Krakowie na cele na- 
uki polskiej. Tragiczne są jego dzieje. Kret- 


kowski pochodził z Królestwa  Polskiego,. 
-|studya matematyczne 


ukończył w Paryżu, 
gdzie otrzymał tytuł inżyniera dróg i mo- 
stów. QOdziedziczywszy znaczny majątek po 
rodzicach, przeniósł się do Galicyi. Tu uzy- 
skał obywatelstwo austryackie i w jasiś 
czas potem docenturę matematyki na poli- 
technice we Lwowie. Z usposobienia pra- 
wdomówny i otwarty nie mógł nagiąć się 
do galicyjskich stosunków, nic też dziwne- 
go, że ciągle popadał w konflikty z otocze- 
niem, zwłaszcza, gdy jako warunek uzyska- 
nia prisady zwyczajnego profesora matema- 
tyki kazano mu się ożenić z córką pewnego 
dygnitarza uniwersyteckiego. K. w tych 
warunkach zrzekł się docentury, a zrażony 
niepowodzeniem, stał się pesymistą, a pó- 
żniej oddał się alkoholizmowi. Za to wsku- 
tek interwencyi rod'iny osadzony został naj- 
pierw w szpitalu obłąkanych, potem w sa- 
natoryum dla umysłowo chorych w Krako- 
wie, gdzie go przez 12 lat internowano! 

Z tego powodu „Głos Narodu“ prze- 
prowadził energiczną kampanię w obronie 
d-r» Kretkowskiego, która zwróciła uwagę 
czynników kompetentnych na niesłychane 
nadużycie popełnione na biednym aikoholiku. 

W r. 1903 zwrócił się K. do krakow- 
skiego adwokata dra Marka o pomoc. Wy- 
dobyć Kretkowskiego ze szpitala obłąkanych— 
było pierwszem zadaniem i to z trudem u- 
dało się przeprowadzić, Wyrwany raz z 
strasznego otocz:nia obłąkanych, w którem 
tyle lat przebywał, począł K. przychodzić do 
siebie i wspólnie ze swym obrońcą prowa- 
dził przez trzy lata energiczną walkę o wol- 
ność osobistą. Walka ta zakończyła się 
zwycięstwem prawdy i nauki: Kretkowskie: 
mu zwrócił wreszcie sąd krakowski wolność, 
R się na orzeczeniu znakomitego psy- 
chiatry wiedeńskiego, prof. d-ra Wagner- 
Jauregga, który uznał Kretkowskiego zdro- 
po i zdolnym do rozporządzania samym 
sobą. 

Pierwszym czynem Kretkowskiego był 
zapis całego olbrzymiego majątku akademii 
umiejętności w Krakowie na cele naukowe. 
Dał tem dowód, że um'ał należycie rozpo- 
rządzać swem mieniem, a zarazem wydał 
wyrok na tych, co go przez 12 lat trzymali 
w kurateli z obawy, by mienia swego nie 
roztrwonił. Kretkowski pozostawił po sobie 
znaczną ilość prac z dziedziny wyższej ma- 
tematyki o wysokiej wartości naukowej, 
niektóre z nich, jak również zadania kon- 
kursowe pisał i ogłaszał w rocznikach aka- 
demi1 umiejętności w czasie, gdy był w 
szpitalu dla obłąkanych. i 

— Skazanie redaktora. Sąd gnieźnień- 
skt skazał redaktora „Lecha“, Karpińskiego, 
za artykuł p. t. „Biedny król pruski“, za: 
mieszczony z okazyi podwyższenia cywilnej 
listy królewskiej, na 9 miesięcy więzienia, 
bez wliczenia miesiąca, przepędzonego przez 
oskarżonego w więzieniu śledczem. Rozpra- 
Pray się przy drzwiach zamknię- 


ye 

— Szykany pruskie. Do redakcyi „Ku- 
ryera Śląskiego" i „Polaka“, organów posła 
Korfantego, wychodzących w Katowicach na 
Górnym Śląsku, przybyli komisarz krymi 
nalny z wyższym urzędnikiem. Z polecenia 
xokuratoryi bytomskiej przeszukali oni lo- 
kale redaktyi i administracyi, szukzjąc nu- 
merów „Kuryera Śląskieg -*, w których były 
pytania i odp-wiedzi dziecka polskiego na 
teruat: „Co ty jesteś?", a kończące się sło- 
wami: „by brać wały“. Prokuratorya dopa- 
truje się w tych pytan ach podburzania do 
gwałtów i nakazała xonfiskatę tych nume- 
rów. Nie znaleziono jednak nie, bo numer 
ten był wyczerpany. |l)aremnie poszukiwa- 
no tak/e rękopisu i przetrząśnięto mieszka- 
nie odpowiedzialnego redaktora. 

— Nowy alarm hakatystów. Główny 
organ hakatystów poznańskich „Pos. Tage- 
blatt“ zwraca w dwóch artykułach uwagę 
sferom miarodawczym pa groźne niebezpie- 
czeństwo polskie. Otóż w pierwszej poło- 
wie bieżącego roku przeszło z rąk niemiec: 
kich w polskie 27 dóbr ziemskich i więk- 
szych gospodsrstw. „Tageblatt“ wymienia 
wszystkie sprzedaże, !ch obszar i cenę sprze- 
daży, załamując ręce — że skoro rząd w to 
nie wkroczy, natenczas cała praca na kre- 
sach wsrhodnich obróci się w niwecz. — 
Ceny płacone przez polaków są tak wyso- 
kie, że komisya kolonizacyjna nie może z 
niemi konkurować. Ubolewa także bardzo 
nad brakiem patryotyamu u swych lands- 
manów, którsy za miły grosz zdradzają nie- 
mieczą ojczyznę, nie bacząc na to, że ce- 
sarz przed 6 laty w Gnieźnie zawezwał 
wszystkich niemców, ażeby przyczynili się 
do zachowania charakteru niemieckiego pro- 
winoyi „naszej“. 

Są to ostatnie wysiłki hakaty, ażeby 
pobudzić rząd do zastosowania ustawy o 
wywłaszozaniu. 

— Związek polskich spółek zarobkowych. Z po- 
wodu ogłoszonego medawno sprawozdania związku pols- 
kich apółek zarobkowych w Poznańskiem, «Börsen 
Zig.» wyraża zdziwienie, że rozwój ekonomiczny pola- 
ków, pomimo wszelkich utrndnień i szykan ze strony 
rządu, jest tak pomyślny, ża depozyty Członków wyno- 
szą obecnie w spółkach 177 milionów marek, w sto- 
sunku zaś do przeszłego roku wykazują przyrost 29 
milionów marek. Dziennik stwierdza, że są to wy- 
niki bardzo poważne, przynoszące polakom zaszczyt. 


OFIARY. 


Na rzecz Winnioklego Rz.-Kat Tow. dobroczynne- 
ści wzamian wieńca na grób Ś. p. Kazimierza Padlew- 
skiego złożyli do kasy tegoż T-wa p. p. Mieczysławo- 
stwo Piotrowscy i p ka Wilczopolski 15 rb., od 
różnych osób zebrał d-r M. Piotrowski 17 rb. 50 kop. 
i p. Marya Drzewiecka 40 rb. 


DZ I EN N I £ 


Ceny zboża. 


Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
1 rb. 8 kop.—1 rb. 06 kop. Żyto pud 65 k.— 
67 kap. Owies wł.sściańsz: pud od 70 kop.— 
do 72 k. Owies folwarczny pud 80 k. Groch 
Wiktorya pud 1 rb. 25 k.—1 rb. 30 kop, 
groch rychlik od 1 rb. Mak 8 rb. 50 kop. 
Rzepak wiosenny pud 1 rb. 80 kp. 
Jagły pud 1 rb.00 kap. — 1 rb. 10 kop. 
Maxa pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kp — 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Znak ezer- 
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ka pszenna (czerwony lI) 8 rb. 10 kop. — 
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 k»p.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar- 
ny I) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 kop.— 
6 rb. 85 kop. Mąka żytnia 8 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 
dajemy według marek młyna Hrodzkiego). 
tręby pszenne grube 48 kop. — 50 kop. 
Otręby pszenne drobne 45 kop. — 48 kop. 
Na eksport otręby taniej 40 kop. Otręby 
żytnie 46 kop. — 48 kop. Koniczyna 9 rb. 
50 kop. Siemię l'iane 2 rb. 25 kop. — 2 
30 kob. 
Na kolejach Poł-Zach. Pszenica ozima 
pud 90 kop. — 1 rb. Żyto włościańskie 60 
kop., ekonomiczne pud 65 kop. Proso pud 
65 kop. Groch rychlik pud 1 rb. 48 kop. 
(tylko na nasiona). Bobik koński, którego 
ceny zwykle trzymały się na jednym pozio- 
mie, obecnie wykazuje znaczne wahania: su- 
chy do 80 kop., gorszy, wilgotay—60 kop. 
Rzepak 1 rb. 75 kop. — 1 rub. 80 kop. Len 
2 rb. 10 kup. — 2 rub. 20 kop. Soczewi- 
ca pud 60 kop. — 75 kop. Jagły pud 1 rb. 
10 kop. — 1 rb. 20 kop. Otręby pszenne 
grube 40 kop. — 42 kop. Otręby pszenne 
drobne 40 kop. Otręby żytnie pud 40 kop. 


Jak to już podawaliśmy, usposobienie rynku 
miejscowego jest zniżkowe, co daje się wytłomaczyć 
albo gorszym, wilgotnym gatunkiem zboża, albo wprost 
nieznajomością cen rynkowych. Stąd też ogromna po- 
daż przy nizkich cenach, wówczas kiedy usposobienie 
rynków zagranicznych mocne, nie zdradzające tenden- 
cyi zniżkowej. 

W ostatnich dniach zawarte zostały tranzakcye: 
Tereszczenko 60 tys. padów, loco majątek 97 kop., z 
dosiawą na Btacyę 1 rb. pud. Popow 20 wagonów pu 
90 kop. z dostawą na stacyę 93 kop. Tranzakcys za- 
warto na pszenicę. 


Ostatnie wiadomości 


Mowa bawarskiego następcy tronu. Je- 
dnocześnie z mową cesarza Wilhelma w 
dy że wygłosił bawarski następca tronu 
ks. Ludwik mowę, w miejscowości Altetting, 
z okazyi poświęcenia nowego kościoła. Mo- 
wę tę jednak organa prasy centrowej dopie- 
ro w poniedziałek ugłosiły. Ks. Ludwik po- 
wiedział: 

„Dziękuję Bogu, że pochodzę z rodziny 
katolickiej. Zawsze byłem szczerym wy 
znawcą naszej katolickiej religii, ponieważ 
ptem przekonany, że to jedynie prawdziwa 
religia. 

Ale religia katolicka pozwala każdemu 
katolikowi na tolerancyę wobec inowier- 
ców. Żądamy też od wszystkich innych, 
aby zwracali się do nas z toleranoyą.* 

Pisma protestanckie, cytując mowę po- 
wyż*zą, podnoszą z naciskiem, że babka i 
prababka ks. Ludwika były protestantkami. 

Najgwałtowniej występuje przeciw mo- 
wie ks. Ludwika „Tageblatt* berliński, który 
w słowach, że „religia katolicka jest jedy- 
nie prawdziwą religią“, dopatruje się „„pro- 
wokacyi wszystkich niekatolickich obywateli 
niemieckich*. 

Rad Curie Skłodowskiej. Dobycie przez 
p. Curie-Szłodowską s soli radu czystego 
radu metalicznego, wywołało w całym świe- 
cie naukowym prawdziwą sensacyę ze wzglę- 
du na trudności tego doświadczenia i jego 
doniosłość naukową. 

Nowy poseł do sejmu. W Stryju w Ga- 
licyi przeszedł na wyborach uzupełniających 
do sejmu 126-c'u głosami ukrainiec Petru- 
szewicz. Starorusin Sawiuk adwokat przys. 
otrzymał tylko 45 głosów. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych j 


W sprawie zamkn'ęcia Towarzystwa opieki 
nad zabytkami przeszłości. 


Warszawa. — Komisya gubernialna do 
spraw stowarzyszeń, wysłuchawrzy wyjaśnień 
zarządu. nie znalazła dostatecznych powodów 
do zamknięcia Towarzystwa opieki nad za- 
bytkami przeszłości, o co zabiegały  właści- 
wie władze. 


Z ruchu maryawickiego. 
Łódź. —Miejscowi maryawiei przystępu- 


ją do budowy katedry maryawickiej oraz 
seminaryum. 


Otwarcie wystawy humańskiej. 


Humań. — Otwarta została humańska 
wystawa rolnicza. Na otwarcie przybyło du- 
żo obywatelstwa i włościan. Wystawa przed- 
stawia się bardzo pięknie. 


Nominacya. 


Petersburg —Dyrektorem departamentu 
górniczego zostanie mianowany naczelnik o- 
kręgu południowego, Chowański. 


Narada. 


Petersburg—Ma być zwołana rada do 
spraw gospodarki miejscowej dla rozpatrze- 
nia projektu żywnościowego. 


Zmniejszenie % %. 


Petersburg —Moskiewskie banki podpi- 
gały umewę co do obniżenia %% od wkładów. 


W sprawie eksportu cukru. 


Petersburg. — Zjazd taryfowy przekazał 
biuru kwestyę eksportu cukru z Królestwa 
przez porty baltyckie do Niemiec. 


Rewizya marynarki. 


Petersburg. — Wozoraj pod przewod- 
nictwem Rehrberga odbyło się pierwsze po- 
siedzenie komisyi rewidującej marynarkę. 
Uchwalono kooptować członków komisyi Ga- 
rina. Rewizya będzie dotyczyła między in- 
nemi ministerstwa Wojewódzki ego. 


litejnego z prszesem Tasancewym na czele 
zamierza złożyć apelacyę z powodu zamtnię- 
cia T-wa, or:z prosić posłów do Dumy Pań- 
stwowej 
sprawie. 


zatwierdzenia Najwyższego wniosku o pozwo- 
lenie żydom na zamieszkiwanie w 8 miej- 
scowościach, a mianowicie: 
ciach Łucka, w Kr:snem, Smolaniku, Nida 
wie, Jarowicach, Culkach, osadzie Sachnow- 
szczyźnie oraz w gub. połtawskiej w Debal- 
cowie. 


tydzień awiatyczny w Petersburgu został 
odłożony do wiosny. 


zaszłych pomiędzy kancelaryą Dumy Pań- 
stwowej a Zamysłowskim, 
Dumy, 

przyjazd. 


ją się na kuracyi w Neuheimie. 


związku żydów Lausner został przejechany 
na śmierć przez automobil. 


ogrodnictwa. 


amurskiej Gondatti udał 
jewsk do Sachalinu. 


sprawiedliwości Szczegłowitow. 


transport, obstalowanych przez komitet, mają- 
cy za zadanie wzmocnienie floty wojennej, 
aeroplanów: 3 biplany „Farmana* 
„Sommera“. 


jące z Odesy, podlegają dezynfekcyi, pasa- 
żerowie oraz załogi okrętowe podlegają oglę- 
dzinom lekarskim. Statki 
siadają lekarzy, oddziały izolacyjne, 
lekarskie oraz dezynfekcyjne. 
lejowy w Odesie zostaje pod ustawicznym 
dozorem lekarskim. Wzbroniony jest wy- 
wóz towarów, wssazanych przez przepisy. 
We wszystkich lokalach na dworcu i skła- 
dach kolejowych odbywa się tępienie szczu- 
rów. 


zwrócić się do przemy 
ganizacy: w Rosyi i zagranicą z oznajmie- 
niem, 
wielkie, jak równiez 
Slosunki handlowe Odesy z całym światem 
mogą trwać madal bez wszelkiej obawy. 


Samozwańca po polsku i zaopatrzone w pie- 
częć z orłem dwugł wym. 


wiła przedstawić do Najwyższ go zatwier- 
dzenia spis tych wszystkich miej cowości, 
położonych w obrębie granicy o-iadłeści, 
w których dozwolone będzie zamieszkiwać 
żydom na mocy 
1882 roku. Rada postanowiła także wnieść 
do instytucyi prawodawczych proje-t prawa 
„ wynajmowaniu pracowników handlowych. 


iropawłowska prezes rady ministrów i głów: 
nozarządzający sprawami rolnictwa. Obaj 
zwiedzili 
dleńczy i składy narzędzi rolniczych W klu 
bie wojskowym Stołypinowi pr dstawili się 
wyżsi urzę'*nicy wojskowi i cywilni, człon 
kowie senators iaj komisyi rewizyjnej, urzę 
dnicy kancelaryi generał gubernatora, przed- 
stawiciele miasta i gminy żydowskiej. 


archijerowi, 
głównodowodzącemu wojsk, następnie zajęl: 
się zbadaniem spraw przenedleńczych. Mię 
d y innemi zwiedzili także bara: dla chote 
rycznych, przytułek dla uzieci, rządo ą fer 
mę mleczuą i szkółki drzew. W nocy udali |5/ 
się statkiem w dół rzeki Irtysza. 


zach rowało na dżomę 10 osób, zmarło 5. 


redaktora pisma 
grzywnę 500 rubli za artysuł „Niezadowole- 
nie szukających*. 


tu rolnictwa zawiadamia zarządzającego do- 
brami państwowemi o nadzwyczajnem po- 
wodzeniu wystawy ekaterynosławskiej, da- 
jącej poznać 
sraju. 


nęły 8 berliny z naftą, 4 próżne, stojące u 
przystani Łbowa, 
lektor naftowy. 


han* nastąpiło powtórne zderzenie się pocią- 
gu towarowego z parowozem. Ranjeni: oficer 
żandarmeryi, który jechał na miejsce pierw- 
szej katastrofy, oraz 14 osób ze służby ko- 
lejowej. Pociągi 
niem. 


ło na cholerę 54 osób, zmarło 18, pozostaje 
chorych 628. 


legraficzna otrzymała następujące dane o 
przebiegu cholery. 


zachorowato 61, zmarło 81. 


K I JOW SK I 


Skarga. 
Petarsburg—T-wo wyborców okręgu 


o wniesienie irterpelacyi w tej 


Ulgi dla żydów. 
Petersburg.—Rada ministrów złożyła do 


na przedmieś- 


Tydzień awiatyczny. 
Petersburg. — Projektowany na jesień 


Przyjazd ks. Wołkońskiego. 
Petersburg —Z powodu nieporozumień, 


wiceprezydent 
ks. Wołkonskij przyśpieszył swój 


Odnależli się. 
Nauheim. — Azef z Hartingiem znajdu- 


Smierć redaktora. 
Berlin. — Redavtor wydawca o 


anu 
(Od Agencyi Petersburskiej). 
Moskwa. — Otwartą została wystawa 


Władywostok. — Naczelnik ekspedycyi 
się przez Mikoła- 


Władykaukaz. — Przybył tutaj minister 
Petersburg. — Przybył tutaj pierwszy 


i biplan 
Odesa. — Wszystkie okręty, wypływa- 


pasażerskie po- 
środki 
Dworzec ko- 


Odesa. Komitet gisidony postanowił 
8 


owo-haadlowych or- 


że rozmiary epidemii dżumy nie są 


rocent śmiertelności 


Warszawa. — W Pałtusku odnalesiono 


Żob wiązanie to jest podpisane przez 


Petersburg. — Rada ministrów postano- 


przepisów z dnia 3 maja 


Omsk.—0 dziesiątej zrana przybyli z Pe- 


tartak, omski posterunek przesie- 


Stołypin i Kriwoszein złożyli wizyty 
rewidującemu ssustorowi oraz 


Odesa — W ciągu ostatnich pięciu dni 
Petersburg.—N :czelniz miasta szazał 
„Zurnał dia wsiech* nu 


Ekaterynosław.-- Dyrektor departamen- 


ogólny stan ekonomiczny 


Astrachań. — Na wyspie Zajęczej spło- 


ko:zary, platforma i ko- 


Tsganrog.-—Na stacyi „Matwiejew Kur- 


idą ze znacznem opóźnie- 


Cholera. 
Petersburg.—W ciągu doby zachorowa- 


Petersburg. —Petersburska Agencya Te- 


Wciągu tygodnia w gub. wołogodzkiej 
W Ziemlańsku 
zach. 8, zm. 4. W Aschabadzie zmarła jed: 
na osoba. W Krasnowodzku epidemia cho- 
lery ustała. W gub. połtawskiej zach. 72, 
zm. 41. W Rasaniu zach. 1; w gub. zacho- 
rowało 176, zmarło 62. W gub. włodzimier- 
skiej od początku epidemii zachorowało 852, 
zmarło 179; epidemia ustaje. 
Petersburg.--W ciągu ostatniego tygo- 
dnia w prowincyi terskiej zachorowało na 
cholerę 156 osób, zmarło 82; od pojawienia 


łego ministra 
który zrzekł się mandatu poselskiego, wy- 
brano redaktora gazety „Politiren Radikal*— 
Rodego. 


gubernatorem w Nankinie. 
świadczy o zmniejszeniu się wpływu stron- 
nictwa cesarzowej wdowy. 


w nat. 
TEJ,r zol. 4U -43 kop; 
groch 65—70 kon. 

min blizszy 2031/, mar., na dalszy 203 mar. 
benie z żytom mocne; 
na dalszy 154", mar. Usposobienie z owsem ospale. 


Na termin blizszy 154%, mar. Jęczmień rosyjsko-du- 
najski 120—124 mar. 


50/7, pożyszka 1908 r. 


Boriin 


Ametordam 5%, pozyczka rosyjska 1006 r. 
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się epidemii zacherowało w Tule 40 osób, 
zmarło 12. 


Wiedeń.—Według danych oficyalnych 


u zmarłego w dniu 24 sierpnia ogrodnika 
oraz u jego -borej żony i córki skonstato- 
wano cholerę azyatycką. 


Paryż — Powrócił prezydent Falićres. 
Teheran. — Medżyli: uchwalił projekt 


prawa o powołaniu siedmiu amerykanów na 
stanowisko 
skarbu i jedtego francuza przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


doradców przy ministerstwie 


San Francisco. — W konwencie stanu 


postępowy odłam republikanów wziął górę 
aad odłamem zachowawczym i na leadera 
obrał Rons=velta, 


Kallundborg. (Dania). — Na miejsce by- 
wojny Krabbego, radykała, 


Odniósł on zwycięstwo nad kandydatem 


partyi rządowej. 


Londyn. — W przyszłym tygodniu sąd 


policyjny będzie rozpatrywał sprawę oficera 
niemieckiego, 
Portsmouth pod zarzutem szpiegostwa. Are- 
sztowany zaprzecza jakoby był szpiegiem. 
Urzędownie oskarżono go o zdejmowanie 
plana fortów. 


Heima, zaaresztowaneg: w 


Boston. — Na mityngu awiatorów na- 


grodę w kwocie 10,000 dolarów otrzymał 
Qreshem Wight za dokonanie wzlotu od uni- 
wersytetu w Cambridge (Stany Zjednecz *ne) 
do przystani w Bostonie i z powrotem. 


Pekin, — Tich-liang został mianowany 
Mianowanie to 


Pekin. — Wicekról Hsi-liang powrócił 


do Mukdenu. 


Pękin. — Regent, jak sądzą tutaj, nie 


może powołać do władzy Juan - Saikaja. 
W związku z tem spodziewane zmiany Ww 
administracyi 
misły miejsca. 


wyższej na razie nie będą 


Rzym. — Ogłoszono encyklikę papieską, 


zwalczającą kierunek modernistyczny wśród 
sług kościoła. 
oni złożyć przysięgę wierności dla nauk, po- 
chodzących z Rzymu. 


Przedewszystkiem powinni 


Bzym. — W ciągu tygodnia w Apulii 


zachorowała na cholerę 1 osoba, zmarła ró" 
wnież 1. 


Bruksela. — Z powodu użycia suro- 


wych ślimaków jadalnych w dzielnicy robo- 
tniczej, stwierdzono 100 zasłabnięć na tyfus, 
2 z nich zakończyły się śmiercią. 


Paryż. — Lotnik Chavć pobił rekord 


wysokości, unosząc się na 2,680 metrów. 


QIELLOR ZBOŻOWA 
ikologram sreeyalnp; 
Petersburg. Giełda holenderska. Żyto w nat. 


116/19 zoł. 88—85 kop; owies madwołżański 73 kop; 
wiaczi 70 kop.; groch pastewny 91—93 kop; 
gryczana 1 rb 29 kop. 


kasza 


Ryga Pszenica rosyjska | rb 16 kop—1 rb. 


17 kop; JE api kop.; owies zwyczajny pr 
piśmienne zobowiązanie Dymitra Samozwań- W siomie lniane 2 rb. 26 kop.; maknchy lniane 1 rb. 


ca, na mocy którego miał on wypłacić Mnisz- 
kowi po przybyciu do Moskwy 4,000 złotych. 


op. 
A ERE E Usposohienie ożywione. Żyto suche 
115/18 ZOŁ. 61—62 kop; owies suchy w nat. 
mąka żytnia 6 rb. 45 kop.; 
Berlin. Osposobienie z pszenicą mocna; na ter- 
Usposo- 
na termin blizszy 150%, mar.; 


QIełda Petersburska. 


Dn. 26 sierpnia 1910 r. 


407, Ranta Państwowa , n „ag 951/8 
4'/0,, Listy yası Kijowsk B. Ziem. SIE 
51/.0/, Listy zast, Połtaw. B. Ziem. 913/4 
/, pozyczk. prom. 1864 r. . 483L/g 
o j „ "866 r. 8731/3 
50/0 ob] prem. Szlach Banka . . 3351/3 
Akcye Petersburak Międzynar. Komar: 5101/3 
„  Potersh. Dyskont.-Pożyczk. 508 
„  Rosyjsk dla Handlu Zew. FE: 414 
„  T-ws Odlawn: stali „Sormowo* 141 
„ Brsńsk. Sar Szya . 123 
»  Poł.-Wsch. kol. żel. 385114 
„  Paliłowsk 5 . 145 
„  Bakińsk T-wa Naftow. 282! [3 
„ Ryosrmsiage Ransu Ziemskiego = 
„ Ros Tow. kop:lni złotą . . . . 
„  Koł. fabr. maszyn 2161/3 
„-"MYR. Womekól. oake En = 
„Odi usn” 237 
D/o pożyerza 290b i 1041/4 
8/9 ~ 1406 : 1037/4 
07 świadeciwa wtościańskie 99: /* 


1041/4—1047], 


Usposobienia z walorami państwowymi spokoj- 


no 1 Stałe; z papierami dywidendowymi po małoczyn- 
nym początku, 
z premiówkami stałe. 


kn końcowi giełdy spokojne i mocne: 


QIEŁDY ZAQRANICZNE. 
ER 
Dnia 26 go sierpnia 2310 r, 


Wypłaty na Petersburg 216.775 
Kura wokslowy na Petersburg na 8 dni —.-- 


4!/4%/, pożyczka i905 r. „ 10040 
40/, renta państwowa 1894 r 95.00 
Rosy;, bii. kredyt. 100 rab. . 216.90 
Dyskonto prywatne |. 38/94 


Usposobienie mocne. 


Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1906 r.  —— 

Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . . . 266.50 
Cena najwyższa . . .  . 26850 
40/, renta państwowa 1894 r. 96 25 
41/0, pożyczka 1909 r. . 101.45 
50/, pozyczka rosyjska 1906 r. . 10610 
Dyskonio prywatna « Zglo 

Usposobienie mocne. 

Lendys. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 105113 

4'/47/9 pożyczka rosyjska 1909 r, 100*/5 


Usposobienie mocne. 


4 a/s " n 1909 r 


REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOMASZ MIOCRAL.O"'SKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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| Doiennik Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W VW-ym roku istnienia, wychodz: pod dotychczysow m kierownictwem ' z programem politycznym niezmienionym 
„JZIENNIK KIJOWSKI“ wprowadził w roku I9I0 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści |Jak i formy. 


Sprawy kościelno - religijne, 
Kościół katolicki, Stanisław Bo- 


ruskieg+*, Jezuici na Białejru- 
si, Jerzy Konisski i jego dzia 
łalmość, Jazon Junosza Smogo- 
rzewski, Jezuici i Siestrzence- 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy własne pomnożone A 
i w roku 1910 „Dziennik Kijowski: 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie. 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej 1 wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski umieszcza szereg korespendencyi własnych i specyalnych korespondentów: z War- 
szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna; nadto w roku 1910 dział prov incyonałny „Dziennika kijowskiego" zasilają koresponden- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinegródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego“ 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


posiada własne agentury telegraficzne 


korespondenci: 


dostarczają wiadomości korespondenci w Petersbur- 


W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 
terackiej artystycznej. a : 
W roka biezącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ drnk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 


Edwarda Paszkowskiego p. t: u Ą 


W drug'm odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij." w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 

Rozszerzajac dział naukowy, „Dziennik Kijowski* zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 
„Nocy z 6 na 7 Października). ) 

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejletonow popularno-naukowych. 


BZEREBERZSZSEZEOŚ 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 1910-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność umieszczać najświeższe telegramy ı ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kaijowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska (ilustrowana. S$ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni, 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jedyne pismo "polskie, poświęcone sprawom sztnki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


SESER | 


Zaopatrzona w naj. 
nowszeozcionkiior- 
namenty oraz saper 


oyalne maszyny. __ 


088888 BRE SBB 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego“ wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb, półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie f rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półroczrie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Kijowska 1-sza 


Sala £icytacyjna 


| 

(Kreszczatyk Nr 27 drug'e piętro na- 

przeciwko Prorcznej). | 

7 jojehi niniejszym za 
Licytator miejski wiadzmia, 

dnia 27-go sierpnia o g. 12 w dzień w! 

lokalu sali licytacyjnej odbędzie się! 


m 
Licytacya. 
Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai- 
tszn meble, iustra, łóżka, obrazy, dy- 
wany, portyery, lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, melchior, 
fortepiany, fisharmonie, lornetki, sa- 
mowary. rozmaite figurki, instrumenty 
muzyczno, obuwie, kostumy damskie, 
suknie, kapelusze, rowery i wiele in- 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg 1 w roku 1910. a więc wielebne duchowień- 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenamoraty (tj. 8 rb. roczniv) nadto -- ucząca się młodzież, członkowie Związku 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb, półrocznie 8 rb.. kwartalnie 1.50 kop., miesięcznie 60 kop. 


jw 


P 
Zarząd Domu Handlowego 


J. Kimajert 


Kazdemu rolnikowi dobrze wiadomo, że staranne doczy- 
szczenie i rozsortowanie ziarna jest czyńniością 
pierwszorzędnej wagi, gdyż wpływa ono znacznie tak na war- 
tość uzytkową, jak i na cenę Sprzedażuą preduktów gospodarstwa wiej- 
skiego. Tym koniecznym dziś wymaganiom najlepiej odpowiadają nie» 
zrówname w Swej dobroci 18591 


ORYGINALNE ANGIELSKIE 


Wialnie Baker'a 


: 2 Oraz h zy. 
Mikołajowska 13, własny gmach A E AT pglądać można R 3 
s 10 do 6 wieczna la « 
ma honor polecić Sz Klienteli specyalny U i oyt oyna AEzyjmuje = kos 
[I mis najrozmaitsze rzeczy do 
sprzedaży z lioytaocyi: 19164 
z =; 2 E 
e „3% 


Dzial pokryć 


Wykwalfikowana 


krawcowa posiadająca poważna reko- 
mendacye, poszukuje posady przy klu- 


EREE EIEEE 


wicz, Otwarcie newicyatu w Po-1Massalski, 
łocku, Sprawy Koś luła Unic-| Werki w początkach XIX wje- 
kiego, Katarzyna w Pvłocku ifku; Pałac w Werkach; O. Stani- 


4 


na mebl 


stale zaopa- inateryi meblowych stylowych i fan 


L4 LL. 
trzny w Nowości tazyjnych, pluszów i atłasów weł- 


niansch i jedwabny: b, jako też brorateli i gobelinów. 


$ Szczególną uwagę zwraci się na nadzwyczaj trwałe rzy 
FF- i gustowne :irzymane pokrycia dywanowe 
i makaty najnowszych deseni. 


EAC SES NOEN S ETON SOANE AE 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powleści najoolniejszych autorów polskich oo tydzień 


4%1 


Z] 


SZS Sn SZ SDE z SOSO CO SOS DA OO RZE GORE GO EP CA SRĆ 


7> 


Redaktor í Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka“ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej z powieś- 

cią na czele, historyę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formie popu- 

larnej, wychowanie, politykę, chwilę biezącą wszechświatową, słowem wszyst- 

ko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególnie] uwzględnia dzieje 
ojczyste I pamiątki narodowe. 


W dziala ilustracyjnym: reprodnkcye obrazów Matsjki, Slemiradzkiego, 
Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów Swojskich, a takża najcelniej- 
szych dzieł Imstrzów cudzoziemskich. 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historycz- 
ne, portrety znakomitych mężów I t. p. 


W pbespłatnym dedatku powieściowym — utwory najwyhitniejszych aut - 


rów polskich: | |. Kraszewskiego, Z Kaczkowskiego, W. Łozińskiego. i. Sowiń- 
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońskiego, W. Przyborowskiego I ln. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawiei na prowinoyli 


Rocznie . rb. B RROCZOISJ4 owak Ex dE BB 
Półrocznie . UWE „Bółroczme W EWĄ 
Kwartalnie . . . . „ l kop. 50: Kwartalnie . . . . . . . EB 


Zagranicąjrocznie rb. 10. 

Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Warecki Nr 4. 

Jt Telefonu 18-26. 


18508 ] 


WIALNIE ORYGINALNE RAKER'/Ą są niedoścignionym wzo- 
ram dla całego szeregu specyalnych fabryk różnych krajów i wybitnie 
odznaczają się swoją konstrukcyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj eko- 
nomi: zną dokiadnością pracy, dokładoie czyszcząc i gatunkując zb'że 
w dużej ilości. 

TRIEURY ORYGINALNE HEID'A, jedno lub daucylindro- 
we, posiadają blachy frezowane, a nic wytłaczane i sztancowane, 
co podwyższa ich wydajasść 0 25% od innych maszyn tego rodzaju. 
oraz czyni je bez porównania trwalszomi, ażwięczigekonomiczniejszemi. 

Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma- 
szyn zaajdują sią w texórocznym Katalogu Ilustrowanym. któ- 
ry wysyła na żądanie gratis 
ALFRED GRODZKI, 


Warszawa, 
33 SENATORSKA 


Dehli ra 2.9. izja] i i dzia) 66 
„AUWIWÓW Mata WIKGANYO l DOMLA 
napisał profesor uniwersytetu Dr. medycyny M. Perty. 18806 
Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za grobu. Chłopiec, 
który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim 
szpitalem. Lunatycy. Dama, która słyszy i widzi sercem. Elektryczne panie 
i panny. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy bardzo długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jedzą 
i nie śpią. Ludzie, którzy przechodzą przez zamkniete drzwi i przez ściany. 
Ludzie, którzy gryzą mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy umierają 
z przyjemności. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem Pachnący ludzie. Mania 
samobójcza dziewcząt, Mowa powszechna. Muzyka w główce umierającego 
dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy Śpiew przy 
Śmierci sziachetnej ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszu 
kiwania podziemnych wód i pokłądów motalowych Przepowiednie. Sen. Skut- 
ki imaginacyi. Slepy profesor wykłada optykę, objaśnia © nocy stan gwiazd 
na niebie i zeni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Ślepy dozorcą dróg 
w okolicy górzystej. Serce nie sługa, nie wie co to pany. Swiat jest pełen 
cudów. Szczególna wrażliwość, Wskrzeszanie umarłych. Wizys górników. 
Niemidzialni psotnicy Hrabina, która nie znosi widoku własnych dzieci. 
Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny, Zjawiska u umie 
rających Zjawiska Świallane. Duco ludzki nigdy nie śpi. Są rzeczy na 
Świecie, o których się filozofom nie śniło. Każda wiedza iudzka fest ułomna 
Genialne kombinacye w naturze. Zwłoki iadzkie, które pachną i nie psują 
się i t d i t. d. Zawiera 400 zdarzeń Cena 1 rb. — Tegoż autora: »Do- 
wody istnienia świata duchowego; do którego wstępujemy 
po śmieroi<. Zawiera kilkaset zdarzeń. Cena 85 kop. W zuaczniejszych 
księgarniach. Skład główny: Gebethner i Wolff w Warszawie, Nowosienna 9. 


do dzieci potrzebna 


eo = LJ 
Łania kuchnia Niania Tylko osoby z wy- 


4 * horowemi świadectwami zgłaszać si 
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od|mngą ua ulicę Luterańską Nr 1 a 
g- 1 — 4 po południu 


biura T-wa Ubezpieczeń »Przezornośće 


25 k między 1 a 3_po południu. 19129 

H ład zkol- 
po OP- |Z pozwolenia zz, 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun. |uczniów na pełne utrzymanie. {rokli 


wa opieka i korep. Stretieńska 15 m. 1. 


duklejowska 26 m. i. 19009 


175 


czykowem gospodarstwie. Adresować 
oferty: Gniwań, pod. gub. poste - re- 
stante B. 19178 


Polka 


znaj. języki: francuski teoretycznie 

praktycznie. niemiecki teoret. poszuk. 
posady samodziel. wychowawczyni do 
małych dzieci lub do towarzystwa mło 
dej osoby, albo wyręczania i pielęgne- 
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
ł:czyska, poste-restante M. M. 19159 


DAMSKIE ŻAKIETY 


wiązana według ostatniej mody. 


Dziecinne kostyumy 


ubranka, paltociki. 


Bielizna ciepła 


Jegerowska 
z wełny wiolbłądziej i in. 


Dla Mysliwych 


najrozmait. rzeczy wiąz. 
kurtki na futrze i in. 


Dla cierpiących 


na reumatyzm 


specyalna bielizna, ka- 
masze, pończochy i in. 


Nabywać można dogodnie i po cenach 
sumiennych tylko w magazynią 


Gzesko - Rosyjskiej Mechaniczne| 
pracowni wyrobów PEE 
6. W. ANDRLE W.-Wasylkowska 10, 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


19128 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. p. 


Drakarnia Polska w Kijowie uilca W.-Wssylczykowska (Prorezna 9) róg Pusstińskiej 


ZESZYT Il-gi 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi” 


opuścił prasę i zawiera: 


skupstwa mohylow kiego. 
Zeszyt Il-gi zdobią następu- 


[skapie Utworzenie arcybi- 


husz Siestrzenoewicz, Utworze-|jące ilnstracye i portrety: Za- 
nie t zw. „biskupstwa biało-jmek dolny i Kaplica św. Kazi- 
erza w Wilnie; 


Wawrzyniec 
Gucewicz, budowniczy Kate- 
dry Wileńskiej; Kościół Ka- 
tedralny w Wilnie; Ks. Ignacy 
biskup wileński; 


simy o wczesne zapisy. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TKU CARIAD DRURARN 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
EEJ) 


Ceny umiarkowane. 
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centrum miasta 
do odua ęcia 2—3 pokoje umebl. Ra- 
zem lub oddz., na żąd. zo stołem. Tamże 


mogą być przyj. dwie uczące się panien- | odchodzi o 


sław Czerniewicz, wikaryusz ge- 
neralny jezuitów i rektor w 
kolegium jezuickiem w Połoc- 
ku; Krużganki wewnętrzne w 
koiegimm jezuickiem w Połoc- 
ku; Kościół po-jesuicki w Po- 
łocku; Helena z hr. Przeździec- 
kich Michałowa księżna Radzi- 
wiłłowa, ostatnia wojewodzina 
wileńska; Korzec na Wołyniu; 
Zamek Augusta III w Grodnie. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 

Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 30. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rasi“ rocznia 24 zeszyty, połrocznie 
12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijo- 
wie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. 
Celom unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi'* uprzejmie pro- 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


| Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Ma kol. Połud.-Zaohodnich 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawotgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli - 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zranz, 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o0 godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
Zrana. 

Pośpieszny 1, II i IIl kl. Odosa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I 1 Il ki. Warszawa, Brzesć 
g. 7 m. 10 w., przych. o g. 


ki z opieką zagwaran. Lekcye muzykifjj m 03 zrana. 


na miejscu. Michałows. zauł. 2gi dom 
od Proreznej 36 m. 1. 18983 


Warszawianka inteligentna; 
znająca gruntownie język polski i ros., 
teoret. franc., niem. i muzykę, poszu- 
kuje miejsca w kantorze, 
lub prywatnym domu. Mi hajłowski 
klasztor 1 korpus Nr 14 


Owies stary 


pastowny i na nasiona nabywać meżna 
Q Agronowicza, Padół, Górny Wał 34 
m. 1. Tel. 153. 19211 


Życzę 


łek t m. 4. 


joss pian. Georgiowski zau- 
19033 


w dzierżawę. Poczta Za- 
rndyńce gub. kijow. wieś 
Leszczyńce. A. Milczewski. 19058 


Poszukuję xe; s: 


nej osoby do samo- 

dzielnego prowadzenia domu. Warunki 

korzystne. Charków, posto restanie 

okaz, kwitu »Dzien. Kij.e za Na A. 
9 


19210] 0 g. 5 m. 59 po 


Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów —od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zraną. 

Osobowy l, II 1 I1 «l. Mikołajów, 


nagazyrie Elizawetgrad, Zmamienka, Fastów—od- 


chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
put. 

Osobowy I, LI 1 lIl kl. Berayczów, 
Radziwiłłów, Wiedoń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorom, przychodzi o g. 10 
m. 46 zraną. 

Osobowy |, LI i HI kl. Petershurg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50w., przychodzi 


wziąć na p. ut. ucznia-cy,|9 g, 7 m. 51 zrana 


Pocztowy l, Ui Ill kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 


wodny razowy Chcę wziąć | deñ odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 


przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 
Osobowy I, H i IH kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 


imteligent-| 12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 


6 m. 56 zrana. 

Osobowy 1, Il i [II kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


Mieszany I, LI « IL] kl. Olszanica, 


W r odzinie doktora Biała-Cerkiew, Fastówodch. o godz. 


przyjm. uczni lub panienki 
utrzym. M. Błagow. 51 m. 4. 

znają a fr., niem., muz., 
Osoba volski i rosyjsk. poszuk. 


na ppłne|5 po połudn., przychodzi ò godzinie 9 
19131 | m. 30 zrana. 


Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchudzi o godz. 10 m.14 wiecz. 


zajęcia lub lekcyi od g. 5 po poł. No-| przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


wa ul. Nr 3 m 11. 19179] Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
Bona P** lub eudzoziemka z | chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
ONA gzyci+m oraz  poważnemi|0 8. 9 m 15 zrana. 
rekomendacyami potrzebna, Aleksan Uczniowski. Fastów III klasa od- 
dr: wska 47 m. 27. 19162 į chodzi o godz. 3 minut 32 pv południu 
Dia dzieci Se, Won óprócz dni świątecznych. 
A NZIEGI ska 43 m. 1. 19160| Mieszany II i ilI kl. Odesa, Brześć 


Warszawska pracow. Wiktoryi wyk. |Odch. 0 g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 


suk. elegan. po 10 rb., Łluzki od 3 rb.,|0 8. 7 m. 35 w. 


sprzed. formy paniorow. pcdług miary. 
Kreszczatyk 52 m. 17. 


Maly pokoi dla cich. lokat. 


blizko szkoły Wołodkiawicz., można z 
dobr. obiadem. Kuznioczna 29 m. 2. 


19163 
Byly 


nauczyciel, student doświad- 
czony korep. poszukuje lek- 


Towarowy pośp. IV kl. Odesa 


19165 | Brześć, Znamienka —odchodzi o godz. 
front. z elektr. | D. 53 W., przych. og. 2m.9 = 


ół 


Na kolei Moskiewsko-Kljew- 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny 1, II i III kl, Moskwa, 


cyi albo innych zajęć. Tarasowska 9 Konotop, Nawla i Briansk, odch 0 g. 


mieszkania 1. 19176 


12 w pol, przychodzi o godzinie 6 po 


Z pozwol. wyż. władz gim. mogę przyj. | południu, 


1—2 uczni Zaęow. opiekę u- 


M.-Włodz. 45 m. 17. 


Pocztowy 1, II i Ill kl. Moskwa, 


trzym. jaknajlep. | Kunotop, Nawla i Briansk odch. og.1 
19177 įm. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 


30 zrana. 


Sapdo sprzedania: Serai masie | pom ooa ME I k Karst, Wo- 


wędliny, kiełbasy, grzyby suszone 


świeże owoce, poczt. Nowogródek m. 


eż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł, 


1|przych. o g 5 m. 35 po po 


Ł. 
Osobowy |, II i III kl. Kursk — 


Koszelew gubernii mińskiej ERA odch. o g. 11 wiecz., przych 0 godz. 7 


Piotrowicz. 


Jampol - Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 

przyjmuje 
Włodzimierz Biesleklerski. 


m. 25 zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol--odct. o. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi 0 godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych. o godz. 10 m. 40 zrana. 


